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KRAKÓW. W czasie wizyty ministra 
hr. Ciano w Polsce odbyło się szereg 
rozmów, które dały możność ministrowi 
spraw zagranicznych Italii oraz p. Bec- 
kowi, ministrowi spraw zagranicznych 
Polski, stwierdzenia raz jeszcze istnie- 
nia między obydwoma krajami ducha 
przyjażni i całkowitej szczerości wza- 
jemnych stosunków jaki dodatnich tego 
konsekwencji. 

Obaj ministrowie potwierdzili, że ład 
1 sprawiedliwość są istotnymi celami 
polityki Italii i Polski, Postanowili oni 


istotnymi celami polityki Włoch i Polski 


rozwijać nadal przyjazną współpracę ich | 
krajów, współpracę opartą na powino- 


wactwach i wspólnych interesach istnie- 
jących między Italią a Polską. 


Z uczuciem szczerej i glebokiej przyjaźni 
min. Ciano opuszcza Polskę 


KRAKÓW. Wczoraj o godz. 18 w 
Grand Hotelu minister spraw zagranicz- 
nych Włoch hr. Ciano przyjął przedsta- 
wicieli- prasy polskiej, którym oświad- 
czył m. in.: 
| „Pragnę powiedzieć panom o silnym 


Rada Naczelna OZN 


potępia wystąpienie 


WARSZAWA, W związku z wypad- 
kami nia obszarże Wolnego Miasta Gdań- 


| ska Rada Naczelna: OZN uchwaliła na- 
stępującą rezolucję: ' 


OWSA związku z.ostatnimi prowo kacjami przeciwpolskimi w Gdańsku 
-Rada Naczelna OZN z oburzeniem potępia te wystąpienia i stwierdza, że” 
naród polski zdecydowanie i energi cznie poprze stanowisko, jakie rząd pol- 


ski zajmie w tej sprawie”. 


Dzisiaj ukaże się pierwszy dym 


CITTA DEL VATICANO. Wczoraj ra- 
no o godz. 9 w kaplicy Paolińskiej kardy- 
nał-dziekan Świętego Kolegium kardynal- 
skiego Grawite Pignatelli di Belmonto od- 
prawił mszę świętą o natchnienie przez 
Ducha Świętego, po której wszyscy kardy- 
nałowie odmówili modlitwę „de eligendo 
Summe Pontifice", 

O godz. 4.po południu nastąpiło proce- 
sjonalne wstąpienie kardynałów do kon- 
klawe w asyście gwardii szlącheckiej i w 
obecności korpusu dyplomatycznego, akre- 
dytowąnego przy Stolicy Apostolskiej. : 

Dziś o godz. 11,30 ukaże się po raz pier- 
wszy dym ponad kaplicą Sykstyńską | — 
t. zw. „sfumata“. 


W cześci kaplicy Sykstyńskiej, oddalo- 
aej od ołtarza i oddzielonej kratą, znajdu- 
le się piecyk żelazny, w którym będą pa- 
'one kartki oddawane podczas głosowania 
przez kardynałów. Obok stoi skrzynia 
drewniana, w którei przygotowano wiory 
i torebki papierowe, w które będą wkła- 
lane kartki przed spaleniem, 


Urządzenie prymitywne, a jednak tak 
ściśle związane z tradycją konklawe, gdyż, 


Tezy Rady N 


uchwalone zostały w t 


WARSZAWA. Dnia 1 marca br., jako 
w ttzecim dniu obrad Naczelnej Rady 
OZN, odbyło się pod' przewodnictwem 
szefa Obozu gen. Stanisława Skwarczyń- 
skiego plenarne posiedzenie, poświęcone 
dyskusji i uchwaleniu tez, przedstawio- 
nych przez poszczególne komisje zagad- 
nieniowe. 

Sprawozdanie w komisji uprzemysło- | 
wienia kraju złożył gen. Górecki, w ko- | 


jak wiadomo, z barwy dymu (czarny czy 
też biały), wychodzącego przez komin, mia- 
sto dowiaduje się, czy papież został wy- 
brany. 


Głosowanie będzie się odbywało dwa ra- 
zy dziennie: o godz. 10,30 i 16,30, 


W kołach watydakich. 
konklawe potrwa 4—5 d 


przypusžetają że | 


wrażeniu i podziwie, jakie odczuwałem, 
osobiście stwierdzając wielkie postępy, 
które kraj wasz uczynił we wszystkich 
dziedzinach: przemysłowej, gospodar- 
czej i wojskowej. 


Jestem przeświadczony, że uczucia 
tak pomyślnie łączące nasze kraje, które 
w ciągu historii miały tyle punktów 
zbieżnych, będą musiały uczynić bar- 
dziej trwałą i płodną przyjaźń pomiędzy 


"Włochami a Polską. 


Znacie zresztą dzięki oświadczeniu, 
które Duce wystosował do narodu pol- 
skiego, jakie są prawdziwe uczucia, ży- 


„wione przez Włochy faszystowskie „w 


stosunku dó odrodzonej Polski. 

Kierując ku zaprzyjaźnionemu krajo- 
wi za waszym pośrednictwem me naj- 
lepsze życzenia, pragnę przekazać prasie 
polskiej moje serdeczne pozdrowienia 
nie tylko w charakterze ministra spraw 
zagranicznych, ale również jako kolega, 
gdyż sam miałem zaszczyt należeć do 
wielkiej rodziny dziennikarzy“, 

Po złożeniu: deklaracji min. Ciano 
wyraził raz jeszcze zadowolenie z poby- 
tu w Polsce, którą opuszcza z uczuciem 
szczerej i głębokiej przyjaźni. i 

(Patrz również str. 2) 


B. min. Eden znowu w jednym szeregu 
z premierem Chamberilainem 


LONDYN. W czasie debaty w izbie! 


gmin w sprawie uznania rządu gen. 
Franco, przemawiał m. in. b. minister 
spraw zagranicznych Eden, który w sta- 
nowczy sposób opowiedział się za uzna- 
niem rządu gen. Franco. 


Przemówienie Edena - było najbar- 
dziej interesującym momentem całej 
debaty, albowiem mową swą min. Eden 
dowiódł, że dziś, w rok po swym ustą- 
pieniu z gabinetu Chamberlaina z po- 
wrotem stoi w jednym szeregu z obec- 

| nym premierem. 


aczelnei OZN 
rzetim dniu obrad Rady 


dyskusji zabierał głos również obecny 
na plenarnym posiedzeniu Rady Naczel- 
nej OZN min. Roman. 


Poszczególne tezy będą drukowane 

, kolejno w prasie Obozu, poczynając od 
| dnia 3 marca br. 

| Ponadto powołano do życia komisję 

statutową Rady Naczelnej OZN w na- 

Dabkowski 


stępującym składzie: sen. 


Wedle powszechnej opinii, powrót 
Edena do rządu oczekiwany jest w nie- 
długim czasie, 


Niedyspozycia P. Prezydenta R. P. 

WARSZAWA. Pan: Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, którego  rekonwalescencja 
„szybko postępuje, panona, w teza! ié- 
szcze kilka dni, ; 


Minister spr. zagr. Rumunii 
przybywa w sobotę do Poisk i 


WARSZAWA. W dniu 4 bm. przybę- 
dzie do Warszawy z oficjalną wizytą 
minister spraw zagr. Rumunii p. Gafen- 
cu wraz z małżonką, 

Pobyt ZĘ Gafencu w Polsce po- 
trwa 3 dni, w ? 


Australia uznała rzad gen. Franco 

LONDYN. Rząd australijski oficjalnie 
ogłosił swą decyzję uznania rzadu. gen. 
Franco. s 


0 czym będzie rozmawiał 
"w Warszawie 


angielski minister dla handlu 
zagranicznego ? 
m LONDYN. „York- 
$ shire Post“ donosi, 
że warunki kredy- 
towe rządu angiel- 
skiego dla Polski 
celem- ułatwienia 
eksportu, będą jed- 
nym z głównych 
punktów, jakie 
przedyskutuje w 
] czasie swojej wizy- 
SZORDNIES M2 ty w Warszawie w 
Min. Robert Hudson dniu 18 marca Ro- 
bert Hudson, an- 
gielski minister dla handlu zagranicz- 
nego. Dziennik konserwatywny przy- 
pomina, że Polska tworzy obecnie Cen- 
tralny Okręg Przemysłowy i dodaje, że 
angielskie gwarancje kredytowe mogą 
ułatwić wykonanie tego dzieła, 


| 


Manewry wojsk angielskich i egipskich 


misji kolonialnej adw. W. Supiński, w , Stefan, posł. Kudelska Stefania, poseł 


KATR. Wczoraj EE się wielkie 1, wojsk egipskich do kooperacji z nowo- 


komisji ”pohtyki zdrowia społecznego 
senator Stryjeński, w komisj planowe- | 


go przygotowania sił fachowych prof.: 
Czerny. 
Po sprawozdaniach komisji zagad- 


nieniowych wywiazała-się dyskusja. W l 


| Lepecki Zbigniew, Matuszewska, Maria, 

prezes Paschalski Franciszek, dyr, Sta- 
niszewski Wacław, pos. Szczepański 
Włodzimierz, sen. Kamrński Władysław, 
sen. Tomaszkiewicz Leopold, mjr.: dypl. 
Galinat Edmunt. 


trzydniowe manewry wojsk angielskich | czesną armią angielską. W manewrach 
i egipskich w strefie morza Martwego. | pjerze udział. król egipski Faruk oraz 
Ze strony angielskiej biorą udział dwa głównodowodzący wojsk angielskich. 


pułki: „Susex* i 
brygady obrony kanału Sueskiego. 
lem manewrów jest zbadanie zdolności 


„Essex“, stanowiące 
Ce- |(Na zdj. król Faruk, (po lewej str.) śledzi 


przebieg manewrów). 


CZWARTEK, DNIA 2 MARCA 1939 R. 


Minister spraw zagr. Włoch złożył hołd 
w krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 


KRAKÓW. Wczoraj o godzinie 10,30 
zajechał na dworzec krakowski specjal- 
ny pociąg z Białowieży, którym przybył 
minister spraw zagranicznych Włoch, 
hr. Ciano z małżonką oraz minister spr. 
zagr. Józef Beck z małżonką. 

Na peronie dworca kolejowego, przy- 
branego flagamr o barwach państwo- 
wych Włoch i Polski, dostojnego gościa 
powitali przedstawiciele władz. 

Z salonu recepcyjnego min. Ciano 
przeszedł wśród szpaleru utworzonego 
przez członków kolonii włoskiej w mun- 
durach faszystowskich, witany pozdro- 
wieniem faszystowskim. 

Wśród entuzjastycznych okrzyków na 
cześć Włoch orszak samochodów ruszył 
ulicami miasta na Wawel, gdzie przy 
dźwiękach „Giovinezzy** w towarzystwie 
min. Becka 1 generała Narbut-Łuczyń- 
skiego przeszedł przed frontem kompa- 
nii honorowej, po czym udał się wraz 
z otoczeniem do krypty pod: Wieżą 
Srebrnych Dzwonów, gdzie po oddaniu 
hołdu pamięci Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego złożył u Jego trumny wspaniały 
wieniec z liści drzew laurowych, rrze- 
pasany wstęgami o barwach włoskich. 
W chwili składania wieńca orkiestra o- 
degrała polski hymn narodowy. 


WSZERZ OCTOWY ERZE E EOE, 
Nowy gabinet belgijski tworzy 
Soudan i 


BRUKSELA. Minister spraw zagranicz- 
mych w gabinecie Pierlot'a, Soudan, otrzy- 
mał od króla misję utworzenia nowego rzą- 
du. 

. Soudan jest Walończykiem i członkiem 
stronnictwa socjalistycznego. Obecnie jest 
on członkiem Senatu, Soudan, który liczy 
59 lat, był ministrem sprawiedliwości w 
pierwszym rządzie van Zeelanda oraz mi- 
nistrem sprawiedliwości w gabinecie Jan- 
sona. Dotychczas Soudan nie odgrywał po- 
ważniejszej politycznej roli. Powierzenie mu 
misji utworzenia nowego gabinetu, wywo- 
łało w Brukseli pewną niespodziankę, gdyż 
ogółem liczono na powrót Spaaka. 


115 tys. zwiazków rozwiazano 
na terenie Austrii 


"WIEDEŃ, Według ogłoszonych ostatnio 
danych urzędowych rozwiązano dotąd na 
terenie Auetrii 120 tys. związków i stowa- 
rzyszeń, z czego jedynie 5 tysięcy stowarzy- 
szeń otrzymało zezwolenie na dalszą egzy- 
stencję. Przeważającą część rozwiązanych 
stowarzyszęń stanowiły związki wyznanio- 
we (katolickie), częściowo zaś stowarzysze- 
nia o charąkterze politycznym. Majątek roz- 
wiązanych organizacyj, sięgający w sumie 
setek milionów marek, skonfiskowany zo- 
stał przez władze partii narodowo-socjali- 
stycznej. | 


Po zwiedzeniu katedry wawelskiej | blioteki Jagiellońskiej u stóp pomnika 
hr. Ciano udał się na zwiedzanie zabyt-| Kopernika szereg darów pamiątkowych. 


ków miasta. 


M. in. prezydent miasta wręczył p. hra- 


Podczas zwiedzania miasta wręczo- | binie Eddie Ciano wielką skrzynię kra- 


no gościom włoskim na dziedzińcu Bi- 


kowską z Bronowic z cukrami. 


zdążyli 3 purpuraci z Bostonu, Rio de Janeiro i Buenos Aires 


NEAPOL. Na pokładzie parowca 
„Neptunią* przybyli wczoraj rano do 
Neapolu kardynał arcybiskup Bostonu 
O'Connel, kardynał Cor'ello, arcybiskup 
Buenos Aires i kardynał Lema da Silvei- 
ro, arcybiskup Rio de Janeiro, 

Kardynałów powitał generał Gamera, 


Oibrzymi transatiantyk 


W tych dniach przebył Kanał Panamski 
lazł się w Kanale. Był to transatlantyk 
W śluzach odstęp między 

centymetry, tak, że gdyby statek 


pierwszy adiutant następcy tronu, kon- 
sulowie Stanów Zjednoczonych, Brazy- 
lii i Argentyny oraz przedstawiciele 
władz i duchowieństwa. Kardynałowie 
niezwłocznie udali sie w dalszą drogę 
do Rzymu, ; 


Ra 


największy stątek, jaki kiedykolwiek zna- 
„Bremen* w swej podróży dokoła świata. 


burtami motorowca, a ścianami kanału wynosił tylko 
był niecowiększy, nie mophr. przebyć Kanału, — 


Na zdjęciu „Bremen* u wjazdu do Kan 


Wrzenie wśród Żydów palestyńskich 


JEROZOLIMA. We wtorek o później 
godzinie w nocy uczestnicy konferencji 
przedstawicieli wszystkich odłamów 
społeczeństwa żydowskiego w Palesty- 
nie z wyjątkiem rewrzjonistów, wydali 
odezwę, w której oświadczono, iż współ- 
praca z rządem brytyjskim może stać 
się niemożliwa, jeżeli Wielka Brytania 


będzie usiłowała stworzyć z Palestyny 
niezależne państwo. Konierencją odrzu- 
ca wszelkie plany,. dotyczące - statutu 
mniejszościowego Żydów i zwracą się z 
wezwaniem do narodów angielskiego, 
amerykańskiego i do Ligi Narodów, do- 
magająe się dotrzymania poczynionych 
Żydom obietnic. 


Pułk. Lindbergh sąsiadem 
księcia Windsoru 


PARYŻ. Od 2-ch miesięcy znany lot- 
nik amerykański płk. Lindbergh miesz- 
ka na Avenue de Bois dę Boulogne w 
bezpośrednim sąsiedztwie Boulevard de 
Suchet, przy którym mieszka ks. Wind- 
„Paris Midi*, podając ten szczegół, 


Kwasem octowym i siarką otruli 
w bestialski sposób niemowię 


BIAŁA. Wielkie wzburzenie miesz- 


pragnął uchylić się od obowiązku ali- 


kańców Bulowie pod Białą wywołał po-| mentacyjnego. Wszystkich 3 zbrodnia- 


nury mord, którego dopuścił się 18-letni 
Klemens Matustak i jego 16-letni brat 
Władysław. Obaj korzystając z nięobec- 
ności domowników dostali się do mie- 
szkania wdowy Katarzyny Wieczorko- 
wej. Tutaj wlali przemocą do ust śpią- 
cego 3-miesięcznego niemowlęcia mie- 
szankę kwasu octowego i siarki, po 
czym zbiegli. Dziecko po 3-godzinnych 
męczarniach zmarło. W czasie docho- 
dzenia ustalono, że dwaj młodociani 
mordercy działali z namowy swojego 
starszego brata Józefa, który był ojcem 
dziecka i przez śmierć niemowlęcia 


O OOOO O 
Z całego świata 


BOSTON. Na jednej z głównych ulic 
miasta wykoleił się tramwaj, wpadając na 
drzewo na trotuarze. Czterech przechodniów 
i jeden z pasażerów zostałe zabitych, ran- 
nych jest przeszło trzydziestu. 

RZYM. Agencja Stefani donosi, iż z 
dniem 1 maja zostanie otwarta nowa linia 
lotnicza Rzym—Warszawa przez Budapeszt, 

BERLIN. Dotychczasowy dowódca nie- 
mieckiego lotnictwa morskiego gen. Zander 
przeniesiony został w dniu wczorajszym w 
stan spoczynku. 

SZANGHAJ. W dniu wczorajszym w 
centrum międzynarodowej koncesji, ną 
Nanking Read eksplodowały 4 bomby. — 
Szkody są nieznaczne, 

X STUTTGART. W. tutejszym obserwato- 
rium astronomicznym, zanotowano wczo- 
gaj o godz. 12,33 silne trzęsienie ziemi. 


> 


rzy osadzono w areszcie. 


donosi dalej, że płk. Lindbergh prowadzi 
życie niezwykle odosobnione oraz, że 
tylko jego najbliżsi przyjaciele znają je- 
go adres. Zdaniem dziennika — płk. 
Lindbergh już na wiosnę zamierza za- 
mieszkać na zamku, wynajętym. dla nie- 
go prżez jednego z przyjąciół słynnego 
lotnika na jednej z wysp w robliżu wy- 
brzeża breteńskiego w okolicy Morbihan. 
Płk. Lindbergh pragnie kontynuować 
tam swe studia biologiczne, którym już 
dawniej oddawał się we Francji wspói- 
nie z lekarzem Carrelem, 


Nie 50.000, lecz 15.000 zł 


skradziono w Urzędzie Pocztowym w Gdyni 


Śledztwo w sprawie kradzieży w Urzędzie | nu. Resztę bilonu na sumę ok. 70.000 zł 
Pocztowym w Gdyni trwa. Ostatecznie u- | włamywacze pozostawili na miejscu, praw- 


stalono, że kradzież została popełniona przez 
3 osobników, i że łupem ich padło nie 50 
tys. zi, jak poprzednio przypuszczano, lecz 
tylko 15 tys, zł, Włamywacze zdołali zabrać 
jedynie 3 paczki banknotów i 3 worki bilo- 


dopodobnie także ze względu na jego wagę. 
Śledztwo dało już pewne wyniki; areszto- 

wano m. in. dwóch podejrzanych o udział w 

kradzieży osobników ze Starogardu. 


Tajemnica jachtu hiszpańskiego 
pod flagą Panamy 


PARYŻ. Stojący na kotwicy w pobliżu 
rozy p luksusowy | med >| 
ący - pewnego polity. pańs iego, 
zaje me władz zeza 
pogłosek na jachcie znajduje się cenny ładu: 


te 


nek panine sztuki oraz klejnotów, wy- 
wi ch z ambasady hiszpańskiej w Pa- 
ryżu. Władze e obawiają się, że 


jacht odpłynie na pełne morze zawia- 
domienia władz portowych. 


Dowódca jachtu, który pływa pod flagą 
Panamy, twierdzi, że należy on do pewnego 
towarzystwa belgijskiego. Istnieją jednak 
powody do mniemania, że stanowi on wła- 
sność pewnego b. ministra republikańskiego 
rządu hiszpańskiego. 


„Matin* zaznacza, że co noe na pokład 
przewożone sę ładunki cennych 


| przedmiotów. Władzę portu w Bordeaux 
wydały zarządzenia, aby jacht „Vanadis“, 


który jeszcze przed kilku tygodniami nosił | 


p" 
ppzy PRZEZI 


ENI 
GRYPIE:K TARZE 


nonferencia w sprawąch młodzie- 
żowych w Min. Spraw Wojsk. © 
WARSZAWA. W dniu 1 marca odby- 
ła się u p, ministra spraw wojskowych 
gen. dyw. Kasprzyckiego konferencja w 
sprawie praktyk i prac terenowych 
młodzieży. i 
W konferencji wzięli udział min. WR 
i OP prof. Świętosławski, dyr. P.U,W.F. 
gen. bryg. Sawicki i nacz, kom, Legii A- 
kademickiej płk. dypl. Tomaszewski. 


Paderewski chory 
NOWY JORK. Wtorkowy koncert Pa- 
derewskiego, w Madison Square Garden. 
który miał zainaugurować trzymiesięcz- 
ne tournee po Ameryce Płn. został od- 
wołany z powodu przeziębienia artysty» 
na rozkaz lekarzy. 


„Wampir todz“ skazany na kate 
śmierci : 


ŁÓDŹ. (ATE). Sąd Okręgowy w Łodzi 
po rozpatrzeniu sprawy rotwornego 
zbrodniarza t. zw. „wampira Łodzi“, 53-1. 
wędrownego blacharza Ferdynanda Gri- 
ninga, po krótkiej naradzie wydał wy- 
rok, mocą którego oskarżony. Griining 
został skazany na karę śmierci przez 
powieszenie. Oskarżony przyjął wyrok 
spokojnie. : 


Padi trupem obok martwego 
konia i bę 


WILNO . Niecodzfenny wypadek wy- 
darzył się onegdaj w nocy w Wilnie. 
Wskutek ślizgawicy upadł koń doróż- 
karza Dawlidowicza, a padając uderzył 
głową e słup telegraficzny tak, że 
zdechł na miejscu. Przejęty tym wypad- 
kiem właściciel konia, jedynego jego ży- | 
wiciela, dostał siłnego ataku sercowego 
i po kilkunastu sekundach zmarł, 


100 okretów woiennych Anglii 
w Gibraltarze 


Do portu w Gibraltarze zawinęło po- 
nad 100 jednostek angielskiej floty śród. 
ziemnomorskiej, Olbrzymią tą-wojenną 
flotą morską dowodzi 12 admirałów, 
wśród których na czele znajduje się 
głównodowodzący flotą śródziemnomor- 
ską, admirał Dudley Pound i naczelny 
dowódca Home Fleet, admirał Charles 
Forbes. 


Taemnicze narady rzadu Negrina 


MADRYT. Rząd Negrina odbył w pro- 
wineji Alicante w miejscowości, której 
nie ujawniono, tajne posiedzenie, które 
zakończyło się wczeraj rano. Komunikat 
wydany po posiedzeniu stwierdza jedy- 
nie, iż Negrin roinformował swych ko- 
legów o sytuacji i że następne zebranie 
czerwonego rządu odbędzie się w Ma- 
drycie. 


Czerwone bomby zegarowe 
w Katalonii jeszcze działają 


PERPIGNAN, Mieszkańcy Bourgma- 
damę usłyszeli we wtorek późnym wie 
czorem kilkanaście silnych eksplozyj i 
ujrzeli gęste kłęby dymu, unoszące się 
ponad Puigeerda. Wkrótce po tym do- 
wiedziano się, iż eksplozje zniszczyły 
całkowicie znajdującą się w pobliżu 
Puigcerda cegielnię. Eksplozje były spo- 
wodowane przez pociski i bomby © me- 
chaniźmie zegarowym, pozostawione 


nazwę „Warrior“ nie wypłynął niepostrze- į przez wojska czerwone w czasię odwro- 


żenie. 


| tu. Ofiar w ludziach nie było. 


10 lekarzy podpisało akt zgonu 
wdowy po Leninie 


Śmierć wdowy po Leninie, Krupskiej 
wywołała w stolicy sowieckiej silne 


| wrażenie, gdyż w latach 1935-36 — Kru- | 


skaja niejednokrotnie zwracała się do 


Stalina o zaprzestanie procesów polity- 
cznych przeciwko wybitnym opozycjoni. 


stom, powołując się na testament Leni- 


na, zabraniajacy członkom vartii komi- | 
` 


| nistycznej „wzajemnego wysyłania się 
na gilotynę*. 

Akt zgonu Krupskiej podpisany zo- 
stał przez 10 wybitnych lekarzy sowiec- 
kich celem usunięcia wszelkich ewentu- 
alnych wątpliwości co do naturalnych 
powodów śmierci wdowy po Leninie. 
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Śrześląd prasy 


Stanowisko Polski w Europie. 
W „Kurierze Porannym“ czytamy: 


„Niedawna wizyta w Warszawie mini- 
stra spraw zagranicznych Rzeszy Ribben- 
tropa, wyrównanie naszych stosunków z 
Sowietami, obecne tak pod każdym wzglę- 
dem sympatyczne odwiedziny ministra 
włoskiego Ciano, bliski przyjazd ministra 
spraw zagranicznych Rumunii, zapowie- 
dzi prasy angielskiej o zaproszeniu do 
Londynu ministra Becka — wszystko to 
świadczy, że pozycja Polski na terenie 
międzynarodowym nie tylko nie osłabła, 
ale uległa w ostatnich czasach dalszemu 
wzmocnieniu. 'Tak dobrze rozumiana w 
Rzymie prawda, że nie można bez udzia- 
łu Polski regulować w sposób trwały or- 
ganizacji pokoju w Europie, zaczyna co- 
raz silniej utwierdzać się w świadomości 
europejskiej.“ 

Możemy — pisze „Kurier Poranny“ 
spokojnie i trzeźwo oceniać rzeczywistość, 
nie uciekając się do objawów odruchowych 
i nieprzemyślanych, które ktoś trzeci mógł- 
by dla siebie wykorzystać. Jest to tym ko- 
nieczniejsze, że żyjemy w czasach wzrastają- 
cej we wszystkich krajach dyscypliny we- 
wnętrznej, która staje się jednym z współ- 
czynników siły poszczególnych państw. Dy- 
scyplina ta jest również nakazem życia pol- 

SEA 


To jednak nie omyłka. 


„Wieczór Warszawski" określa jako 
omyłkę przypisanie przez szefa O. Z. N. gen. 
Skwarczyńskiego ostatnich demonstracyj 
młodzieży na ulicach Warszawy przeciw pol- 
skiej polityce zagranicznej, ukrytej, a sto- 
jącej poza młodzieżą reżyserii. Na to na- 
czelny organ OZN „Gazeta Polska“ odpowia- 
da jak następuje: 

„Wbręw tym sugestiom należy stwier- 
dzić, że gen. Skwarczyński oświetlił wła- 
` śnie istotę rzeczy, gdy chodzi o rolę mio- 
dzieży. Sytuacja dzisiejsza wygląda bo- 
wiem tak, że patriotyczne i dobre in- 
stynkty młodzieży są przez niesumien- 
nych reżyserów partyjnych stale naduży- 
wane i kierowane na fałszywe tory. Jedy- 
nie słuszne jest więc stanowisko, które 
` odrębnie traktuje samą młodzież, a od- 
rębnie partyjny czynnik zorganizowa- 
nych na nią wpływów.* 


Minister 


przemysłu i 
handlu, p. Antoni Roman, 
dwukrotnie w czasie ostał- 


niej dyskusji budżetowej 
podkreślił wagę i znaczenie 
należytej organizacji polskiego stanu 
Średniego. Raz uczynił to 18 lutego na 
posiedzeniu senackiej komisji budżeto- 
wej, drugi raz 22 lutego na plenum Sej- 
mu. 

Zagadnienie stanu średniego wysu- 
nięte zostało tym samym na pierwszy 
plan i otrzymało wszelkie cechy aktual- 
ności. Jest to tym bardziej godne uwa- 
gi, że w dziejach ostatnich dwu stuleci 
w Polsce stan średni nie odegrał tej ro- 
H, jaką zdobył sobie na zachodzie Euro- 
py, to też organizacja i rozwój naszego 
stanu średniego — opartego głównie o 
średnie zakłady przemysłowe, o średni 
handel detaliczny oraz o średnie rzemio. 
sło — dotychczas bardzo szwankuje. 
Wagę tego zagadnienia zwiększa zresztą 
fakt, że elementy polskie w obrębie te- 
go stanu Średniego, jaki wytworzył się 
u nas w erze przedrozbiorowej i w okre- 
się niewoli, odgrywały nikłą rolę wobec 
przewagi elementów obcych, a zwłasz- 
cza żydowskich, 

To też słusznie min. Roman widzi w 
powstaniu i rozrastaniu się polskiego 
stanu średniego spełnienie czterech za- 
sadniczych postulatów naszej gospodar- 
ki, a mianowicie: 1) unarodowie- 
nie przedsiębiorczości, 2) walkę z bez- 
robociem, 3) tworzenie racjonalnych do- 
staw obronnych w razie wojny, 4) two- 
rzenie odpowiednich warunków dla po- 
wstawania wielkiej wytwórczości. 

Na czoło wybija się tu oczywiście 


pierwszy z tych czterech zasadniczych 
postulatów, 


aby polska duma narodowa nie była prowokowana 


wśród młodzieży w Gdańsku władze polskie 
poczyniły natychmiast właściwe kroki, by 
zapewnić studentom polskim możność spo- 
kojnego i niczym nie zakłócanego odbywa- 
nia studiów. Rząd polski rozporządza do- 
statecznymi środkami, aby polska duma na- 
rodowa nie była prowokowana.* 


Niektóre pisma partyjne starają się czy- 
telnikom swym tłumaczyć opacznie ostatnią 
mowę szefa Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go, zwróconą przeciw awanturom młodzieży 
akademickiej w Warszawie. Wobec tego do- 
brze będzie, jeśli opinia publiczna na pod- 
stawie odgłosów prasowych w tej sprawie 
wyrobi sobie należyte zdamie. 

„Gazeta Polska“ pisze: J 

„Rząd Rzplitej zagadnieniom Gdańska 
poświęca jak największą uwagę, albowiem „Miodzież, która dba o prestiż i potęgę 
stanowi ono poważny problem w całokształ- į Państwa Polskiego, musi sobie uświadomić, 
cie polskiej polityki. W sprawie incydentów | że należyta ochrona praw i honoru polskie- 


. 


W nawiązaniu do wystąpień młodzieży, 
zwraca uwagę: 


rządu gen. Franco przez Francję 


s 


Francuski min. spr. wewn. Sarraut (trzeci od prawej str.) odczytuje w Izbie uchwałę 
rady ministrów o uznaniu rządu w Burgos. 


Całkowite zniesienie uboju rytualnego 
w r. 1942 


Komisja Administracyjno - Samorzą- | rych ubój może być dokonany w sposób 
dowa Sejmu uchwaliła po dłuższej dy-| zwyczajowo przyjęty przez niektóre 
skusji nowelę ustawy o uboju zwierząt | grupy ludności, przy czym ilości te w r. 
gospodarskich w  rzeźniach. Uchwa-| 1239 nie mogą przekraczać rozmiarów 
lona rrzez Komisję nowela wprowadza | ubeju dokonarcgo w 1938 r. W następ- 
stopniowe znoszenie uboju apesal nych latach ilości te corocznie będą się 


f3 


w ciągu lat czterech. Odnośne przepisy | zmniejszały. 

noweli brzmią: Z dniem 31 grudnia 1942 r. zakazuje 
Minister Rolnictwa w porozumieniu z | się całkowicie dokonywania uboju ry- 

ministrem Spraw Wewnętrznych wyzna- ! tualnego. 

czać będzie w drodze zarządzeń do dnia Ubój rytualny nie może być wprowa- 

31 grudnia 1942 r. maksymalne roczne| dzony w tych miejscowościach, w któ- 

ilości zwierząt (w kg żywej wagi), któ-| rych nie stosowano go dotychczas. 

EREE EENE 


spodarującego“, 
To przygotowanie musi 
poprzedzić wyrugowanie 


Na konieczność aktywizacji elemen- 
tu polskiego w gospodarce zwróciła 
baczną uwagę deklaracja ideowa Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego. Stanęła 
ona na stanowisku, że „wzmożenie na- 
szego życia gospodarczego miiast oraz 
przemysłu, handlu i rzemiosła muszą u- 
możliwić części ludności wiejskiej od- 
pływ ze wsi i znalezienie warształów 
pracy i środków egzystencji“. Stwier- 
dziła dalej deklaracja, że „rozwój miast, 
intensyfikacja życia miejskiego, roz- 
wój rzemiosła, przemysłu i handlu pol- 
skiego, nie tylko umożliwią odpływ 
nadmiaru ludności ze wsi, ale również 
w sposób wybitny przyczynią się do Hi- 
kwidacji tak dotkliwego bezrobocia”, 

To też omawiając na plenum Sejmu 
zagadnienia gospodarcze, minister prze. 
mysłu i handlu domagał się intensyw- 
nej realizacji powyższych programo- 
wych założeń O. Z. N., gdyż wprowadza- 
jąc je „stopniowo i konsekwentnie w 
czyn uzyskamy właściwą strukturę na- 
rodowościową we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego”, przyczyni- 
my się do „wzmożenia elementu rodzi- 
mego w procesach gospodarczych”, 

Któż to jednak ma uczynić? czy ma- 
my dla tej pracy odpowiednich ludzi? 

Oto ważne pytanie, które stawia pol- 
skiemu społeczeństwu minister przemy- 
słu i handlu. 

Wyłania się tu — by użyć określenia 
min. Romana — „nroblem człowieka go- 
spodarującego", chodzi o — „przygoto- 
wanie polskiego człowieka go- 


tantyzm i niefachowość. Musimy — do- 


tyzniowi i niefachowości, a w związku 
tym skończyć z usadawianiem u góry 
najróżniejszych „strohmanów”, będących 


cego”. 


wych zarówno świeżych, zdrowych rzes. 


mysłu”. Bo tylko takie cechy, jak „obo- 
włtązkowość, wydajność pracy indywi- 
dualnej i zbiorowej oraz wysoki stopień 
pracowitości są bezwzględnym warun- 
kiem naszej narodowej polityki gospo- 
darczej”, 

Polski stan średni, jego organizacja 
i rozwój, stanowią wielki problem, któ- 
ry musimy rozwiązać. Mamy tu do odro- 
bienia wiekowe zaległości, do pokonania 
bardzo poważne trudności. Pokonać je 
możemy tylko wtedy, gdy rozwiążemy 
„problem człowieka gospodarującego”, tj. 
gdy we wszystkie dziedziny naszego ży- 
cia gospodarczego wmaszeruje zastęp lu- 
dzi, odpowiednio przygotowanych, u- 
zbrojonych fachowością, pracowitości 
i obowiązkowością. 


naszej rzeczywistości prze- 
szkód. A stanowią ją: dyle- 


maga się min. Roman — „wypowiedzieć 
stanowczą walkę wszelkiemu  dyletan- 


niekiedy parawanem dla poczynań, nie 
mających nic wspólnego z założeniami 


dla polskiego „człowieka gospodarują- 


A utorować mu możemy drogę do roz- 
woju przez „podnoszenie walorów facho- 


ludu wiejskiego, jak też mieszkańców, 
miast, garnących się do handlu i prze- 


go, spoczywa w rękach Rządu, a nie mani- 
festantów ulicznych." A $ 

„Kurier Poranny“, zajmując w tej spra- 
wie podobne stanowisko, konkluduje: 3 

„I dlatego czas najwyższy, by koła, które 
pod wpiywem pierwszego impulsu „dały SiĘ 
porwać do niewłaściwych wystąpień — zro- 
zumiały, że: 1) polityka nie jest nigdy re- 
zuliatem impulsów i odruchów, ale tworzy 
zawsze zwartą i jedną całość, realizowaną 
świadomie i planowo przez powołane do te- 
go i odpowiedzialne za nią czynniki; 2) 
wszelkie nieprzemyślane odruchy właśnie w 
ostatnich dniach realizują najtajniejsze ma- 
rzenia wrogich nam wszystkich sił.* 

Wreszcie „Czas“, zwalczający zresztą Obóz 
Zjednoczenia Narodowego, stwierdza co na- 
stiępuie: à ; 

„Poważnych problemów politycznych nie 
rozwiązuje się oczywiście w drodze demon- 
stracji ulicznych. Tak samo chwila, „kiedy 
rząd zmuszony jest stanąć w obronie po- 
gwałconych interesów polskich i obrażonych 
uczuć naszego narodu, nie jest najszczęśli- 
wiej wybrana dla manifestowania swego 
wrogiego stanowiska w stosunku do rzą- 
du względnie w stosunku do tego 
czy innego ministra. Toteż każdy, komu po- 
myślna likwidacja wypadków gdańskich le- 
ży na sercu, kto pragnie by nasze interesy w 
Wolnym Mieście zostaiy należycie obronio- 
ne, powinien zdobyć się na zimną krew i 
spokój oraz innych do tego nakłaniać. 

Siusznie twierdziła onegdaj „Gazeta Pol- 
ska“, że rząd Rzeczypospolitej dysponuje 
dostatecznymi środkami, by wymóc uwzglę- 
dnienie siusznych naszych postulatów. Z te- 
go zdają sobie sprawę również w Niem- 
czech. 4 powodu awantur studentów gdan- 
skich Rzesza nie zerwie polityki zainaugu- 
rowanej pięć lat temu, która jej dała powa- 
żne korzyści i na której utrzymaniu jej na- 
dal zalezy. Rząd polski ma więc w swoim 
ręku dostatecznie siine atuty, by sprawę o- 
satnica wypadków gdańskich należycie ro- 
zegrac. Opinia polska nie powinna mu w 
tym zadaniu przeszkadzać. 

We wszelkich tego rodzaju rozgrywkach 
wygrywa ten, kto potrafi utrzymać spokój 
i zimną krew. Opanowana postawa ze stro- 
ny spoieczeństwa polskiego jest tym bar- 
dziej konieczna, że rzeczywiście istnieją pe- 
wne międzynarodowe czynniki, którym mo- 
że zależeć dla ich własnych nic z racją sta- 
nu Polski nie mających wspólnego intere- 
sów, na rozsiewaniu rozdźwięków, na mące- 
niu międzynarodowych stosunków, i którym 
w szczególności spokój na granicy polsko- 
niemieckiej nie daje spać. 

Polsce należy się ze strony Wolmego Mia- 
sta zadośćuczynienie, nasi studenci muszą 
mieć w Wolnym Mieście osobiste bezpieczeń- 
stwo i możność spokojnego odbywania 
swych studiów. Wszystko to są postulaty 
najzupeiniej słuszne, za którymi stoj zwar- 
ta opinia całego narodu i których uwzglę- 
dnienie nasza polityka będzie musiała uzy- 
skać. Tego mamy prawo od jej kierownic- 
twa się domagać. Ale jednocześnie nie wol- 


Te odgłosy chyba dobitnie tłumaczą ostry 
ton przemówienia szefa O. Z. N. gen. Skwar- 
czyńskiego, potępiającego robotę pewnych 
kół w kraju przeciw naszej polityce zagra- 
nicznej, 


czym się niówi: 


Według Zachodniej Agencji Pra- 
sowej w miejscowości Kisiny, powiat 
działdowski partia młodo =- niemiecka 
posiada następujących członków or- 
ganizacji: Jabłonowski,  Kanigarski, 
Falkowski, Bartnik, Górka, Wypych, 
Robuczek, Jezusek, Lipa, Umierski, 
Rymanowski, Sitko, Jakucki, Krawu- 
licki. W śród takiego to elementu „nie” 
mieckiego* mniejszość niemiecka roz- 
wija swą działalność na różnych tere- 
nach. t 

W opisywanym wyżej wypadku 
trzeba zapytać, czy Jungdeutsche Par- 
tei jest w porządku ze statutem. 


"= 

Albert v, der Goltz, właściciel ma- 
jątku Czajcze w pow. wyrzyskim na 
jednym z zebrań niemieckich wzywał, 
by Niemcy wstrzymywali się od emi- 
gracji, gdyż ziemia, na której przeby” 
wają teraz — jest także niemiecka. W 
związku z tą wypowiedzią około 300 
rolników z okolicznych miejscowości 
udało się wozami i rowerami do rezy- 
dencji p. Goltza, oświadczając mu w 
grzeczny, ale stanowczy sposób, że 
nie pozwolą na prowokowanie uczuć 
narodowych polskich. Po odśpiewaniu 
hymnu narodowego zebrani rozjecha- 
li się spokojnie do domów. Obecna 
policja nie miała powodu do interwen* 
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W obecnych pracach Pomorskiej Izby 
Rolniczej szczególnie ożywioną działalność 
prowadzi inspektorat hodowli koni, które- 
go najpilniejszym zadaniem jest nakreśle- 
nie szczegółowego programu na najbliższe 
pięciolecie. Konferencja, poświęcona aktu- 
alnym zagadnieniom hodowli koni na te- 
renie Pomorza odbyła się przy udziale 
przedstawicieli ministerstwa spraw woj- 
skowych, ministerstwa rolnictwa i ref. rol., 
dowództwa okręgu korpusu w Toruniu, u- 
rzędu wojewódzkiego pomorskiego, rejono- 
wych inspektorów koni DOK, kierowników 
Państw. Stad Ogierów w Starogardzie i 
Łącku, delegatów Związku Hodowców Ko- 
inia Szlachetnego, Pomorskiego Tow. Ho- 
jdowców Konia Zimnokrwistego i in. 

Obradom przewodniczył prezes Pomor- 
'Skiej Izby Rolniczej p. J. Donimirski. 

Na wstępie naczelnik wydziału Pomor- 
skiej Izby Rolniczej p. Szczepski wygłosił 
obszerny referat p. t. „Problem ` hodowli 
koni Wielkiego Pomorza*, w którym zo- 
brazował stan i potrzeby hodowli koni z 
punktu widzenia wojskowego i gospodar- 
czego. Na tle referatu rozwinęła się oży- 
wiona dyskusja, w której przedstawiciele 
wojska podkreślili konieczność wzmożenia 
wysiłków w kierunku podniesienia ilościo- 
„wego i jakościowego pogłowia klaczy oraz 
intensywniejszego żywienia przychówku i 
niewyprzedawania dobrych klaczy na tar- 
gach remontowych. P. inż. Pruski omawiał 
możliwości tworzenia powiatowych kół ho- 
dowców koni, potrzeby terenu w dziedzinie 
chowu ciężkiego konia pociągowego, jak 
również sprawę ewtl. fuzji związków ho- 
dowców koni na Pomorzu oraz kwestię po- 
żądanych typów ogierów szlachetnych pół- 
krwi. 


Konferencja ustaliła wytyczne progra- 
mu prac nad podniesieniem hodowli koni 
na Pomorzu oraz przekazała specjalnej ko- 
misji sprawę reorganizacji kierunku hodo- 


DOZUZEIRKZONZZZ TARKA E 
Wiadomości gospodarcze 


Znaczny wzrost popytu na owoce 
warzywa w C. O. P. 


W związku z urochomieniem zakładów 
owocowo-przetwórczych w Dwikozach pod 
Sandomierzem i stale rosnącą rozbudową 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, na- 
stąpił bardzo znaczny wzrost popytu na o- 
woce i warzywa, (co skłoniło większość 
mieszkańców wsi, położonych w nizinie 
nadwiślańskiej, do porzucenia uprawy zbóż 
i przejścia na gospodarkę bardziej docho- 
dową warzywniczo-sadowniczą. W pobliżu 
Sandomierza powstają nowe, względnie są 
rozszerzane już istniejące ogrody warzyw- 
nicze i sady. 


(W poszukiwaniu pionierów 
radiofonizacji kraju 


Społeczny Komitet Radiofonizacji Kraju 
poszukuje z terenu wszystkich powiatów 
i miast całej Polski, młodych, energicz- 
nych ludzi, którzyby chcieli bezinteresow- 
nie poświęcić wolny czas na propagandę 
radiofonizacji swoich miast i powiatów, 

Wybrani kandydaci powołani zostaną 
na specjalny kurs organizacyjno-propagan- 
dowy do Warszawy, Lwowa, Poznania lub 
Krakowa, po ukończeniu którego, jako pre* 
legenci i instruktorzy prowadzić będą ak- 
cję radiofonizacyjną. 

Informacji udzielają oraz przyjmują 
zgłoszenia wszystkie Społeczne Komitety 
Radiofonizacji Kraju oraz rozgłośnie Pol- 
skiego Radia. 


Węgieł i pończochy 
dla Sowietów 


Jedną z poważnych pozycji eksporto- 
wych do Sowietów, ustalonych w umowie, 
zawartej w Moskwie w dn. 19 bm. — jest 
wywóz węgla. Jak słychać, wywożony bę- 
dzie głównie węgiel z zagłębia Karwińskie- 
go. Wartość rocznego eksportu węgla pol- 
skiego do Sowietów — przekroczy 15 mi- 
lionów zł. W układzie przewidziano też 
pewne kontyngenty na wywóz wyrobów 
trykotażowych, a w tej liczbie pończoch, 
„które Sowiety dotychczas sprowadzały z 
obszaru sudeckiego. 

Udzielenie przez Sowiety pierwszych zą- 
mówień stanie się aktualne z chwilą wpro- 
wadzenia w życie umów moskiewskich, eo 
ma nastąpić do połowy bieżącego miesiąca. 
Do tego czasu oczekiwany jest przyjazd do 
Warszawy nowego przedstawiciela han: 
dlowego Sowietów, który ma kierować ak- 
cia udzielania zamówień przemysłowi pol- 
skiemu. 


Pierwsza wielka huta aluminium 
i w Polsce 


_ Pod Sandomierzem, w Centralnym O0- 
kręgu Przemysłowym, owstaje pierwsza 
w Polsce wielka huta aluminium. Przed- 
siębiorstwo, powołujące do życia ten nowy 
dział produkcji przemysłowej w Polsce, zo- 
at a der jako spółka akcyjną 
x atem zakładowym w sokości 7 mi- 
lionów złotych. i RE 


wlanego, organizacji powiatowych kół ho- 
dowców koni i zleciła jej przekształcenie 
istniejących związków hodowców koni ra- 
sowych w jeden związek terenowy oraz o- 
pracowanie szczegółowego planu pracy w 
dziedzinie hodowli koni na najbliższe 5 lat. 


BEST POCOO OE EIEEE A o SPENCE 


Zwycięstwa polskich tenisistów 
na turnieju w Monte Carlo 


NICEA. W Monte Carlo rozpoczął się w 
oniedziałek międzynarodowy turniej teni- 
owy z udziałem Polaków Baworowskiego, 


wycięstw. à : 

ii lewica porenal ade E a 2 Sb 
ocz i wygrał z Redlem 3: 3 :3, 
ebda Pokonał Nystroma 6:4, 4:6, 6:1. W 

podwójnej o nagrodę Butler Trophy 
ara Tłoczyński—Baworowski wygrała z 
Medecin—Noxshes (Monaco). 


zeaten JJ ERBATY 


proszę się przekonać o niskich cenach moich aromatycznych gatunków, 


Sprawy te opracowane być mają w termi- 
nie do 1. 8. br. 

Obrady przyczyniły śię do wyświetlenia 
szeregu aktualnych zagadnień w dziedzi- 
nie hodowli koni na Pomorzu i jej kierun- 
ków hodowlanych. 


Toruń, Mostowa 28. 
Telefon 2181. (1330 


Ponad 8.000 nowych izb szkolnych 
powstanie w tym roku 


Opracowany przez okręgi szkolne To- + 
warzystwa Popierania Budowy Publiez- 
nych Szkół Powszechnych plan rozpo- 
częcia, kontynuowania względnie wy- 
kończenia budowy szkół powszechnych, 
obejmuje ogółem 8.248 nowych izb. Naj- 
większa ilość izb powstanie na terenie 
okręgu szkolnego lwowskiego — 2.075, 
dalej krakowskiego — 1.869, brzeskiego 
— 929, wołyńskiego — 886, warszawskie- 
go — 666, lubelskiego — 589, pomorskie- 
go — 474, poznańskiego — 436 i wileń- 
skiego 324. Z zestawienia wyłączony jest 
Śląsk, który budowę nowych izb pokry- 
wa z własnego skarbu. 


Szynki polskie zdobywają 
Indie Holenderskie 


Z Indii Holenderskich nadeszło do Pol 
ski z końcem ubiegłego roku pierwsze za: © 
mówienie na szynki polskie i inne przetwo- 
ry mięsne. Odbiorcy. tamtejsi, zadowoleni 
z jakości polskich wyrobów, udzielili dal- 
szych znacznych zamówień 


W sprawie pomnika Drzymały 


Powiatowy komitet uczczenia pamię* 
ci M. Drzymały informuje, że z wiosną 
br. rozpocznie się budowa pomnika Wiel- 
kiego Polaka w Podgradowicach (Wiel- 
kopołska). Obecnie przystąpiono do 
czynności przygotowawczych, związa- 
nych z postawieniem pomnika. 

Projekt, opracowany przez art.rzeź- 
biarza prof. Rożka, został już zaakcepto- 
wany przez komisję artystów Komitetu 
Wojewódzkiego. Równocześnie komisja 
finansowa przystąpiła do opracowania 
projektu zbiórki środków pieniężnych. 


Wyścigi i zawody konne w Sopotach 


Program odbywających się corocznie w 
Sopotach ząwodów i WE konnych zo- 
stał rozszerzony. W roku bieżącym odbędą 
się bowiem nie trzy, a cztery dni wyścigów 

ji to w dniach 16, 19, 23 lipca oraz 6 sierpnia. 


Turniej hippiczny rozegrany będzie 9—11 1 


czerwcą łączności czasowej z tradycyjnym 
ze międzynarodowym w arsza- 

e, 

Przypomnieć trzeba, że w roku ub. naj- 
silniejszym, zespołem turnieju byli Polacy 
(4 zwycięstwa), a jeden z naszych jeźdzców 
por. Pohorecki trzema zwycięstwami zajął 
pierwsze miejsce wśród wszystkich jeźdz- 
ców turnieju sopockiego. 


Przed indywidualnymi mistrzostwami Pomorza 


a) ćwierćfinały 4 marca 1939 r. o godzinie 
19.30; b) półfinały 5 marca 1939 r. o godzinie 

00; c) finały 5 marca 1939 r. o godz. 20.00. 

Badanie lekarskie i waga odbędą się: 

a) wyj ćwierćfinałami od godz. 16,30— 


b) przed półfinałami od godz. 10.00—11.30; 
c) przed finałami od godz. 18,30—19,30. 
Losowanie par odbędzie się w sobotę o 
godz. 18.30 — po zakończeniu badania lekar- 
skiego i wagi. 

Zbiórkę kierowników drużyn w dniu 4 
marcą b. r. przesuwa się na godz. 18-tą w 
kancelarii Okręgowego Ośrodka W. F. 

W nieprzekraczalnym terminie do dnia 2 
marca b. r. podadzą kluby do Wydz. Sport. 
POM. OZB. dokładną godzinę przyjazuu 
drużyn do Torunia i na jaki dworzec. Ze 
względu na bliską odległość z dworca do ha- 
li sportowej oraz ze względów organizacyj- 
nych, wskazanym byłyby przyjazdy drużyn 
na dworzec Toruń-Miasto. 


Spotkanie pięściarskie Polska—Łotwa od- 
będzie się 12 marca w Rydze. Tegoż dnia re- 
rezentacjaą Polski walczyć będzie z Finlan- 
oną aż odężi 
a marca w Poznaniu si 
ecz Polska—Włochy; ż 
dnia 14 marca w Równym rozegrany bę- 
dzie mecz Helsinki—Równe; 
dnia 21 marca Warszawa—Rzym w War- 
wie; 
dnia 13 marca reprezentacja Polski w 
rodze oi z Łotwy rozegra spotka- 
ie w Wilnie z reprezentacją Wilna. 


reprezentacyjne składy Polski a mianowi- 
cie: 

na mecz z Łotwą; Jasiński, Sobkowiak, 
Skałecki, Kowalski, Jarecki, Szułczyński, 
Klimecki i Białkowski; 

na mecz z Finlandią: Rothołe, Koziołek, 
Czortek, Chrostek, Kolczyński, Pisarski, Szy- 
mura i Łukowski; 

na mecz z Włochami: Jasiński, Koziołek, 
Czortek, Kowalski, Kolczyński, Pisarski. 
Szymura, Białkowski wzgl. Łukowski. 

Drużynie polskiej na mecz z Łotwą towa- 

|rzyszyć będą pp, Szuszczyński i Szydło. 


Na niektóre mecze zostały już ustalone | 


Hokejowe mistrzostwa Polski w Katowicach 


Warszawianka pokonała Czarnych — Polonia wygrała walkow. 


We wtorek na lodowsku katowickim od- 


:0, 2:0 3:1), a Polonia stołeczna wygrała 
walkowerem z poznańskim AZS z powodu 
ie stawienia się poznańskich 


z A.Z.S. 


na stołeczna jedynie dzięki słabemu bramka 
rzowi Czarnych Łukasiewiczowi. Przebieg 
meczu wykazał nieznaczńą przewagę War- 
szawianki w pierwszych dwóch tercjach, 


czej Czarni. ale ich słaby bramkarz kapitu- 
każdym strzałem i tej okolicz- 


natomiast w trzeciej fazie gry górowali ra- | 


Polacy wśród najlepszych lekko- 
atletów świata 


BERLIN. W tygodniku niemieckim „Der 
Leichtathlet* opublikowana została przez 
p. Borowika lista najlepszych wyników 
lekkoatletycznych na świecie w sezonie 
938 r. Ciekawe dane z tej listy notujemy. 

W biegu na 800 m otwiera listę lik 

Wooderson z wynikiem 1:48,4 min., 2) Har- 

[big (Niemcy) 1:50,6 m. 3) Lanzi (Włochy) 
1:50,7, 4) Woodruff (St. Zjedn.) 1:51,8 min. 
| W konkurencji tej na wynik pol- 
|ski — Gąssows znajduje się na 13-ym 
į miejscu z czasem 1:52,6 min, 

W biegu na 1500 m pierwsze miejsce o- 
kupuje również Wooderson 3:48,8 min., 2) 
Fenske (St. Zjedn.) 3:49,4, 3) Mostert (Bel- 
gia) 3:50 min., 4) Hartikka (Finl) 8:52 min. 
Najlepszy Polak — Staniszewski znajduje 
się na 20-tym miejscu z wynikiem 3:54,2 m. 

W biegu na 5000 m listę. najlepszych 
wyników otwiera Finn Maeki — 14:268 
min., 2) Jonsson (Szwecja) 14:27,4 min., 3) 

Pekuri (Finl.) 14:27,4 min., 4) Salaminen 
(Pinl.) 14:28,4 min., 5) Lehtinen (Finl) 
14:30,2 min., 6) Szabo (Węgry) 14:35,6 min. 
Najlepszy z Polaków — Noji zajmuje 16-te 
miejsce z wynikiem 14:46,6, następnie Ku- 
sociński na 4l-ym miejscu 14:56,2 min., 
wreszcie Soldan na 49-tym miejscu — 
15:01,8 min. ; 

W.biegu na 10.000 m. otwiera listę rów- 
nież Finn Maeki z czasem 30:02,0 min., 2) 
Salminen (Finl.) 30:13,4, 8). Pekuri (Finl.) 
30:14 min., 4) Laihoranta (Finl.) 30:35,2 min., 
5) Tamila (Finl.) 30:42,8, 6) Askola (Finl.) 
30:48,8 min., 7) Beviaqua (Włochy) 30:53,2 


Schroniska dla turystów wodnych 
wybudowane będą nad Brdą 


Jedną z bolączek ruchu turystycznego 
na szlaku Brdy pomiędzy Charzykowem i 
Bydgoszczą był brak schronisk’ dla tury- 
stów wodnych. Musieli oni niejednokrotnie 
nawet w niepogodę nocować w lesie i pod 
gołym niebem. 

Szczególnie utyskiwali na to cudzoziem- 
cy, którzy w ostatnim czasie bardzo licznie 
pojawiali się na tej drodze wodnej. Złu te- 
mu postanowiono zaradzić przez wybudo- 
wanie kilkunastu schronisk na wzór schro- 
nisk, istniejących w górach. 

Będa to niewielkie drewniane domki o 
dwu izbąch mieszkalnych i kuchni. Przy- 
legać do nich ma szopa na przechowanie 
kajaków. Schroniska te będą pod nadzorem 
najbliższych leśnictw, sa w zimie będą 
szczelnie zamykane. Wewnątrz izb miesz- 
kalnych mają być urządzone prycze. 

Niewątpliwie inowację tę przyjmą turyś- 
ci z prawdziwym zadowoleniem. 


e w A, 
ności zawdzięcza Warszawianka zdobycie 
tylu bramek. Punkty dla Warszawianki zdo- 
byli Kanadyjczyk. Zapotoczny (6) i Przed- 
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Diecezja chełmińska 
w cyfrach 


Liczba wiernych w diecezji chełmińskiej 
wyniosła na początku 1939 r. 1.021.964 (w 
poprzednim roku 1.015.996); przyrost wy- 
nosi więc 6968. Obrządku „grecko-katolic- 
kiego było 512 osób. Oprócz tego w obrę- 
bie decezji mieszkało 103.002 niekatolików 
(w 1937 r. — 105.119), w tym 1188 prawo- 
sławnych (1150), 99.719. protestantów (102 
tys. (123, 724 baptystow. (665), 927 meno- 
nitów (926), 19 adwentystów (19), 185 ba- 
daczy Pisma św. (142), (235 hodurowców 
(196), 5 mariawitów (8), Żydów było w 
obrębie diecezji 3667 (5448), 1 mahometa- 
nin (1), bezwyznaniowców 569 (631). 

Diecezja liczy 29 dekanatów (29), ko- 
ściołów parafialnych 255, (251), innych sa- 
modzielnych 'stacyj . duszpasterskich (kura- 
cyj) 78 (80), kościołów filialnych 32. (32), 
kaplic publicznych i  półpublicznych 110 
(109), kaplic prywatnych 10. 

Kapłanów świeckich jest 668 (646), z 
tych na emeryturze ?1 (22)... . 


Wielka wystawa harcerska 
odbedzie sie w Torun u. 


Z zebrani» okręgu pomorskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego 
W dniu 27 lutego odbyło się. w Toruniu 
pod przewodnictwem płk. Kaczmarczyka ze- 
branie zarządu Okr: Pom. 'Z.-H. P., na który 
przybyli delegaci obwodów „Kół Przyjaciół 
Harc. z Bydgoszczy. - Inowrocławia, Gdyni 
Grudziądza i innych. -Omówiono . szereg 
spraw organizacyjnych oraz ustalono termin 
walnego zjazdu okręgu pomorskiego Z. H..P. 
na dzień 16 kwietnia br. w którym to dniu 
odbędzie się również otwarcie wielkiej wy- 
stawy harcerskiej. ` í 


a 

— Kino „Astoria* wyświetla film p. t. 
„Prof. Wilczur* m. 

— Bratki kwitną. Przechodnie ulicy 
Dworcowej, narożnik Mickiewicza, obok 
kiosku p. Badziąga podziwiają kwitnące 
bratki w ogrodzie p. Jessego. Dzięki wy- 
jątkowej ciepłocie mamy więc w - lutym 
świeże kwiaty, bratki. (6) 

— Po walnym .zebraniu „Sokoła“. W 
lokalu p. Popławskiej odbyło się, w sobo- 
tę 25 lutego doroczne walne zebranie miej- 
scowego Sokoła. Obradom. przewodniczył 
'powołany na marszałka burmistrz Słabęc- 
'ki. Zebranie odmówiło cichą modlitwę za 
duszę śp. Ojca św. Sprawózdania zarządu 
'wykazały, że gniazdo, mimo braku więk- 
szego zainteresowania ze strony społeczeń- 
stwa osiągnęło debre wyniki pracy, bardzo 
'dobre zaś w dziedzinie sportowej. Po u- 
jdzieleniu absolutorium . staremu przystą- 
piono do wyboru nowego zarządu. Preze- 
sem został wybrany jednomyślnie p. mec. 
. `Kubiak, wiceprezesem p. A. Megger. Człon- 
ikami zarządu zostali pp. dyr. Donarski, Jan 
,Mączkowski senior. prof. Ludwiczak, ku- 
piec Brunon Kierzkowski, Twardokus, Sa- 
'necki, Możuchowska; Czerwiński i Edm. 
'Mączkowski. Komisja rewizyjna składa 
się z pp. dyr. Brauna, Galanta i Maksym. 
'iPiotrowskiego. j 

— Gospodynie wiejskie pracują ceraz 
intensywniej. W Świeciu odbyło się po- 
siedzenie prezesek Kół Gospodyń Wiejskich 
pracujących w powiecie świeckim. W 
obradach, którym przewodniczyła p. wice- 
prezeska Majewska z Kosowa, wzięły u- 
dział prezeski prawie wszystkich istnieją- 
cych kół. Liczba kół wzrosła o .7, a co waż- 
niejsze wszystkie koła pracują bardzo in- 
tensywnie, czy to przez urządzanie kursów 
czy też podejmowanie innych prac. -Obec- 
nie przystępuje się do tworzenia w kołach 
sekcyj przysposobienia kobiet do obrony 
kraju. Pierwsze takie koła założyła ko- 
mendantka powiatowa p. Kotlicka w Go- 
łuszycach, drugie powstanie niebawem w 
Jeżewie. (Ś) ; 

— Świecie w „Dniu Polaka za granicą“. 
Polski Związek Zachodni wspólnie z Fede- 
racją Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny u- 
rządził w ub. niedzielę . akademię. z okazji 
„Dnia Polaka za granicą“. Akademię zainau- 
gurował słowem wstępnym : prezes PZZ p. 


|piękną ` uroczystość 


2 Kujaw Zachodnich 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY |nym przez ks. Gepperta wyruszono na dzie- 
POMORSKIEJ“ w Inowrocławiu mieści się | dziniec szkoły gimn. żeńskiego im. Marii 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr. | Konopnickiej, gdzie nastąpiło poświęcenie 
tel. 198. — Godziny urzędowania od 10—14 |dwóch sztandarów drużyn harcerskich: 
i 16—19. gimnazjalnej i pozaszkolnej, a wreszcie 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżącym tygo- druhna Szafranówna przyjęła przyrzecze- 


dniu apteka „pod Orłem“ — Rynek. AR 4 R < e sa 
) Konopnickiej. Po defiladzie na Alei Sien- 


— Nocny dyżur lekarski pełni z czwartku nal kjewicza udano się na cmentarz; gdzie ks. 
piątek dr. Nickelmann, ul. Solankowa; z piątku nt| prof, Wróblewski złożył wieńce na grobach 
sobotę dr. Nowakowski, Al. Sienkiewicza. zmarłych harcerzy. W południe w: sali ho- 

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. telu „Basta“ odbyła się akademia, którą 

— Telefon postoju autodorożek nr. 504, zagaił prezes K. P. H. p. inż. Tołłoczko. 

Program akademii był bardzo . urozmaico- 
REPERTUAR KIN ny i artystycznie dobrany, to też oklaskom 

AS: „Lord Jeff", ZY i bisom nie było końca. 

ŚWIT: „Ada, to nie wypada”, — Sokolice uchwaliły swój budżet na 

STYLOWY: „Mocni ludzie”. Eh 800. zł}. W sali „Sokolni* przy ul.. Szymbor- 

SŁOŃCE: „W ċĉieniu krzyża“ i reportaż filmowy | skiej odbyło się walne zebranie żeńskiego 
Pata p. t. „życie i śmierć Ojea św.*, gniazda „Sokoła“ w Inowrocławiu, na któ- 


3 rym dokonano wyboru nowych  członkin 

— W 25-lecie istnienia ośrodka harcer- |zarządu: dhny Kisielińskiej, Wróblewskiej, 

skiego w Inowrocławiu poświęcono 2 sztan- | Adamczakówny, Szyperskiej i Mazurówny. 

dary. Z okazji 25-lecia-swego istnienia, u- 'Budżet na 'rok 1939-uchwalońo'w wysoko- 

rządził ośrodek harcerski w Inowrocławiu „ści 800 zł. Do komisji rewizyjnej powołano 

jubileuszową, którą | dyr. Tokarską, Przybylską i Paulową. Sąd 

|rozpoczęto uroczystą Mszą św. w kościele |honorowy tworzą Mockówna, Znaniecka i 
garnizonowym. - Po nabożeństwie odprawio- * Ruprychtowa. f 


nie od 10 dziewcząt z gimnazjum im. Marii - 


Budżet miasta Inowrocławia na rok 
1939-40 uchwalony 


Burzliwe demonstracje radnych socjalistycznych utrudniały obrady 


i wywoływały. niesmak 


Budżetowe posiedzenie Rady Miejskiej 
m. Inowrocławia zagaił prezydent miasta 
Jankowski. Na wstępie obrad Rada Miej- 
ska uchwaliła protest przeciw zajściom w 
politechnice gdańskiej, śląc słowa otuchy 
dla polskich studentów w Gdańsku, bronią- 
cych nie tylko godności akademika pol- 
skiego, ale honorn całego Narodu. 


Pierwsze punkty porządku obrad upły- 
nęły w atmosferze gwałtownych wyskoków 
polemicznych przywódcy radnych socjali- 
stycznych Kiełbasiewicza, który prowoko- 
wał przede wszystkim radnych endeckich, 
wywołując gwałtowną odpowiedź, w trak- 
cie której słowa „pijak“; „kłamca”* i róż- 


.|ne pogróżki były na porządku dziennym. 


Do bardzo ostrej wymiany zdań przy- 
szło w punkcie 3 porządka obrad, refero- 
wanym przez radnego Józefowskiego (OZN). 
Tu zdemaskowanc w całej pełni perfidną 
grę socjalistów, którzy inscenizują różne 
„zatargi“ na terenie Rady Miejskiej, by 
móc się pochwalić. przed _bezrobotnymi, 
„że coś dla nich robią*. Dotyczyło to rów- 
nież sprawy wniosku nagłego radnych so- 
cjalistycznych, domagających się wydania 
5.000 centnarów kartofli bezrobotnym mia- 
sta. Gdy sprawa.znalazła się w komisji, a 
radni Kiełbasiewicz i jego towarzysze byli 
proszeni do współpracy, by znaleźć pokry- 
cie na zakup kartofli, na obrady nie przy- 
byli. Jasno też postawił członek O. Z. N. 
radny Józefowski sprawę tych demagogicz- 
nych wniosków socjatistycznych i. stwier- 
dził, że Klub O. Z. N. nie będzie nigdy pra- 
cował z ludźmi, którzy z Rady Miejskiej 
chcą zrobić trybunę polityczną. By wvka- 
zać realność i trzeźwość nregramu OZN, 
Klub Radnych OZN głosował za wninskiem, 
rrzyznającym wydanie kwotv 30.000 zł na 
bezrobotnych miasta z funduszów Woje- 
wódzkiego Funduszu Bezrobocia. 


Złość swoją wyładowali radni socjali- 
styczni biciem w pulpity, tunpaniem, okrzy- 
kami i awanturą przez czas dłuższy, za co 
kilku z nich prezvdent miasta powołał do 
porządku i zarządzit zapisanie nazwisk 
awanturników do protokółu. 


Sprawa budżetu miasta Inowrocławia 
rozpatrywaną była bardzo szczegółowo na 
BREE ÓR T EAA EET SAE ZOO o PESAS 


sędzia Wiśniewski, witając p. staroste Cwi- 
narowicza. burm. Słabęckiego oraz licznie 
zebraną publiczność. Program wypełniły 
produkcje orkiestry gimnazjalnej oraz chó- 
ru mieszanego i męskiego „Harmonia“; 
głównym punktem programu był okoliczno- 
ściowy referat p. Karasiewicza. (6) 


i niezadowolenie galerii. 


'komisjach radzieckich, to też plenum: Ra- 
dy Miejskiej przyjęło budżet w całości. 


Budżet administracyjny m. Inowrecła- 
wia wynosi w wydatkach zwyczajnych i 
nadzwyczajnych sumę 1.844090 zł, z tio 
dochody zwyczajne 1.484.500, a nadzwy- 
czajne 359.500 zł. ; 


Uchwalony budżet wszystkich przedsię- 
biorstw miejskich wynosi ogólną kwotę 
2.064.206 zł; budżet przytułku dla starców i 
izby chorych uchwalono na sumę 21.081 zł. 


„Również na ostatnim posiedzeniu Rady 
Miejskiej wybrano 4 członków do Komi- 
tetu rozbudowy miasta w myśl propozycji 
radnego Skibińskiego (O. Z. N.). -Wybrani 
zostali radca inż. Hewelt, inż. Rogowski 
oraz budowniczowie Sylwin Kościelny i 
Dźwikowski. 

Wszystkie punkty porządku obrad, do- 
tyczące spraw budżetowych i gospodarki 
miejskiej referował wiceprzewodn. Klubu 
Q. Z. N. dyr. Skibiński. 


Chelmża 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ" w Chełmży mieści się przy 
ul. Toruńskiej nr. 4. I. ptr. Tam przyjmuje 
się prenumeratę i ogłoszenia. 


= Dyżur nocny aptek. W bieżącym tygo- 
dniu dyżur: pełni Nowa Apteka przy ul. To- 
ruńskiej. 

— „Bajka“ — „Pościg za kawalerem“. 
— „Słońce* — „Jej wysokość tańczy wal- 


ca". 

— Walne zebrania. W piątek. 24. II. br. 
odbyło się walne zebranie Związku Rezerwi- 
stów koło Chełmża-miasto. Ze sprawozdania 
prezesa p. Rumieża Bazylego, jak i dalszych 
członków zarządu wynika, że koło pracowa- 
ło w wyjątkowo ciężkich warunkach, wo- 
bec utworzenia odrębnego koła przy Cukro- 
wni, jednakże koło się zreorganizowało i 
scementowało. Na wniosek komisji rewi- 
zyjnej ustępującemu zarządowi udzielono 
absolutorium i wybrano nowy zarząd w 
składzie pp. Rumież Bazyli prezes, Kruszyń- 
ski sekretarz, Olszewski Józef wiceprezes, 
Bucholz referent wychowania obywatelskie- 
go, Orzechowski komendant. 


Jak wynika dalej z działalności koła, ko- 
ło stworzyło sobie obecnie dobre warunki 
pracy, posiada własną świetlicę w gmachu 
komendy PW i WF i obecnie zaprasza 
wszystkich młodych rezerwistów. $ 
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| przewodnictwem p. dr. Malickiego. 
4 brodnicki 


nacz. U. S. Grzywacz, 


' Cheilmne 


PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY PO- 
MORSKIEJ“ w Chełmnie 22 Stycznią 
12/14. Tam przyjmuje się prenumeratę i o- 
głoszenia. W drobnych do 17 słów 1 zł. 

— Plan rekolekcyj w katedrze chełmiń- 
skiej. W czwartek, 2 marca godz. 5.30 Msza 
św. Godz. 6-ta dla dorosłych. Godz. 9-ta 
Msza św. i wielkanocna spowiedź dla dzie- 
ci szkolnych. Godz. 14 Droga krzyżowa dla 
dzieci z miasta. Godz. 15-ta wielkanocna 
spowiedź św. dla matek, niewiast, panien 
i uczestników rekolekcyj. 

— Dwa karabiny typu niemieckiego o- 
debrała policja Pawłowi Kozłowskiemu w 
Kiełpru w pow. chełmińskim. Kozłowski 
tłumaczy się, że znalazł je rzekomo w sto- 
gu, neleżącym do Niemca Stoppla w Kieł- 
piu. ; 3 

— Nowy sukces policji chełmińskiej. P. 
Monice Cukras w Starogardzie skradziona 
6 centnarów żyta. Natychmiastowe docho- 
dzenia policji chełmińskiej doprowadziły 
do wykrycia sprawców i paserów. Złodzie- 
jem okazał się Tadeusz Bajerski z. Staro- 
gardu, a paserami Franciszek Cieniuch ti 
jego parobek Kaleta Ludwik z Starogardu. 
Odnaleziono w toku rewizji 2 worki, które 
rozpoznała poszkodowana jako swą włas- 
ność, oraz zajęto około 40 kg śrutu żytnie- 
go, pochodzącego z skradzionego żyta. 

— „Na bal bez balu“, urządzany przez 
Powiatowy i Miejski Komitet Pomocy Zi- 
mowej wpłacili w dalszym ciągu: pp: Szat- 
kowska Helena 3 zł, Banaś Jan, Górne Wy- 
miary 3 zł, Berg Albert, Kokocko „3 zł, 
Domżalski Baltazar 3 zł, Drapczyński 32ZŁ 
Grochocki Antoni 3 zł, Głębocki Franciszek, 
Grubno 3 zł, mgr. Jasiński 3 zł, Kisielew- 
ski, Dorposz 3 zł, Maśkiewicz Jan, Dąbrów- 
ka 3 zł, Milaszewski, Nowa Wieś 3 zł, Wa- 
ligóra, Papowo 3 zł, Wolf, W. Łunawy 3:Zł, 
Wiktor, Stolno 3 zł, Machnicka 2.50 zł. 

— Złodzieje rowerów wznawiają swą 
działalność. W ostatnich dniach nieznani 
dotychczas złodzieje skradli dwa rowery: 
Sienkowi Władysławowi z Kolna, (wartość 
100 zł), oraz rzeźnikowi Królowi Stefanowi 
z Chełmna, wartości 120 zł. Policja prowa- 
dzi dochodzenia. 


Brodnica 


— Kino Reform: „Przedziwne kłamstwo 
Niny Petrówny*. 


— Nominacja. Pan Minister Sprawiedli- 
wości mianował aplikanta sądowego p. Ka- 
zimierza Smoczyńskiego z Brodnicy — ase- 
sorem sądowym przy Sądzie Grodzkim w 
Grudziądzu. : 

— Aresztowani na sali rozpraw. Przed 
Sądem Okręgowym w Grudziądzu na. sesji 
wyjazdowej w Brodnicy odpowiadali za 


— 


;krzywoprzysięstwo i namowę do niego Ka- 


zimierz Amanda, szofer, zam. w Góralach 
i Jan Tęcza, rolnik, zam. w Konojadach. 
Sąd po przeprowadzonej rozprawie skazał 
obu oskarżonych na. karę po 2 lata więzie- 
nia. Obu oskarżonych aresztowano na sali 
rozpraw i osadzono w więzieniu. 


— Pożar. W Lipowcu w zagrodzie rol- 
nika Alfonsa Różańskiego, zam. w Ławach 
Drwęcznych wybuchł pożar, który znisz- 
czył dom mieszkalny i szopę, ogólnej war- 
tości około 2.000 złotych. Przyczyna pożaru 
nieustalona. Dochodzenia prowadzi poli- 
cja. 

— Echa kradzieży w Jastrzębiu. Sąd 
Okręgowy w Grudziądzu na sesji wyjazdo- 
wej w Brodnicy rozpatrywał sprawę śmiałej 
kradzieży, dokonanej u Agaty Buńkowej w 
Jastrzębiu. Na ławie oskarżonych oprócz 
sprawcy kradzieży Franciszka Chojnowskie- 
go z Lipna, zasiedli: Franciszek Maciaszek 
z Dobrzynia, Józef Różański, Stanisław i Ja- 
nina Wróblewsey, Otton i Fryderyk Stiemo- 
wie i Stanisław Żółtowski. Wszyscy wymie- 
nieni byli oskarżeni o paserstwo. W wyniku 
rozprawy zostali skazani: Chojnowski na 
rok więzienia, Maciaszek na 7 mies. i 20 zł. 
grzywny, Różański na 6 mies. i 10 zł grzyw- 
ny. Pozostali zostali skazani od 6 mies. do 
8 mies. więzienia i grzywny z tym, że wyko- 
nanie kary sąd zawiesił. 


— 20 kół LOPP w pow. brodnickim skute 
pia 1110 członków. Ostatnio odbyło się wal- 
ne zebranie obwodu powiatowego LOPP, pod 
Obwód 
LOPP wykazuje bardzo żywą 
działalność, o czym Świadczy 20 kół skupia- 
jących 1.110 członków. Najruchliwszą dzia- 
łalność wykazało koło szybowcowe w Brod- 
nicy. Koło to rozporządza 6 szybowcami, z 


| czego 4 są zdolne do użytku. Dotychczas wy- 
|szkolono 22 adeptów na pilotów szybowco- 


wych kategorii A. Modelarstwo cieszy się 


{również dużym zainteresowaniem i posiada 


dobre siły. W bieżącym roku projektowane 
jest urządzenie 3 kursów szybowcowych. Po- 
za tym postanowiono sprowadzić z Torunia 
awionetkę, celem przeprowadzenia lotów 
propagandowych. 


Do nowego zarządu wybrano pp: starosta 
M. Galusiński prezes, busmistrz Blokus wi- 
ceprezes, mgr. Kunowski sekretarz, dr. Zu- 
ske skarbnik, ppłk. Kumuniecki, dr. Malicki, 
not. Studnicki, 
d-rowa Maćkowska, kier. Sobiech, kier. Cie- 
ślak, prez. Grochowski i Miłobędzka — 
członkowie. Do komisji rewizyjnej wchodzą 


.pp. mgr. Wrona, nadkom. Kaczorowski i 


Psuty Stanisław. Delegatami do rady okrę- 


gowej zostali p. mgr. Wrona i p. nadkom. 


Kaczorowski. Bużet uchwalone w wysokości 
5.000 złotych. 
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Unarodowienie handlu i uprzemysłowienie Gdyni 


— podstawowe warunki rozwoju naszego miasta portowego 
Obszerny program prac gdyńskieso Ohwodu O. Z. N. 


rze ogólnym, mieszczą się w programie | wisku musi istnieć zespół Obozu. 
0. Z. N. w Gdyni sprawy specjalne, Dyskusja, w której przemawiali: po- 
związane z miastem i jego rozwojem. 
Tymi sprawami zajmie się w przyszło- 
ści Klub Radziecki O. Z. N. 
Równolegle z pracami nad realizacją 
zagadnień gosrodarczych, Obwód O. Z. 
N. w Gdyni tworzyć będzie nowe komór- 
ki organizacyjne. W każdym przedsię- 
biorstwie, w każdym większym zbioro- 


Z okazji drugiej rocznicy ogłoszenia 
„deklaracji lutowej odbyło się w Gdyni 
zebranie Rady Obwodowej O, Z. N., któ- 
re zagaił przewodniczący Obwodu p. 
H. Ewert-Krzemieniewski, przedstawia- 
' jac zebranym ostatnie wypadki na te- 
renie Gdańska. Przechodząc do omówie- 
nia najważniejszych prac wykonanych 
przez O. Z. N. w ubiegłej kadencji, prze- 
wodniczący specjalny rozdział poświę- 
cił ostatnim wyborom samorządowym. 
Następnie sekretarz Obwodu p. W. Ma- 
jorkowski przedstawił program prac O- 
bozu na najbliższą przyszłość. 

Najważniejszym zagadnieniem, wy- 
magającym szybkiej realizacji są Spra- 
wy robotnicze. Powołane zostały przeto 
już Komisje Robotnicze przy każdej ko- 
mórce Obozu w Gdyni. Zadaniem tych 
komisyj będzie przepracowanie mate- 
riału, który będzie służył do przeprowa- 
dzenia akcji, mającej na celu uregulo- 
wanie stosunków na tym odcinku oraz 
rozwiązanie pewnych zagadnień socjal- 
nych, z korzyścią dla rzesz robotni- 
czych. Równocześnie musi być zaini- 
cjowana akcja, mająca na celu, stałe 
likwidowanie bezrobocia w Gdyni, co 
może nastąpić przy. zrealizowaniu wiel- 
kiego rlanu uprzemysłowienia Gdyni. 

Drugim zagadnieniem niezmiernie 
ważnym na terenie Gdyni jest unaro- 
dowienie handlu. Ważną rolę odegrać 
tu może czynnik społeczny przez uświa- 
damianie społeczeństwa Gdyni i całej 
Polski. 

Dalszym z kołei zagadnieniem jest 
konsolidacja ruchu zawodowego i spo- 
łecznego. Istnienie równoległych orga- 
nizacyj i towarzystw jest wręcz szkodli- 
we dla społeczeństwa, powoduje mar- 
notrawstwo sił i pieniędzy. 

W programie prac OZN w Gdyni zna- i 
leżć się muszą również zagadnienia 
morskie i kolonialne. Na tym pacakan] 
Obóz będzie również współrracował z 
istniejącymi organizacjami, które te j 


ler, Józef Jęczkowiak, dr. Bolesław Ka- 
sprowicz, dr. Kulikowski, Molknerowa, 
Czesław Nowacki, Witold Skup i inni, 
przebijała głęboka troska i zrozumienie 


rych zajmą się . specjalne komisje, po- 
wołane przez O. Z. N. w Gdyni. 


„Batory“ wiezie eksponaty polskie do Nowego Jorku 


Onegdaj odpłynął do Ameryki ms. | miastach wygłosi szereg odczytów o Pol- 
„Batory“, na pokładzie którego odjechał | sce. P. generał wyjeżdża z ramienia Li- 
transport 20 wagonów eksponatów pol-| gi Morskiej i Kolonialnej i w Ameryce 
skich na Wszechświatową Wystawę w nawiąże kontakt z tamtejszą polską Li- 
N. Jorku. gą Morską i Kolonialną. 

Nasz statek transatlantycki tym ra-| ` Również wyjechał znany pisarz Mel- 
zem wiezie do Ameryki około 500 pasa- | chior Wańkowicz. który udaje się na 5 
żerów, w tym urzędników komitetu wy- miesięcy do Północnej Ameryki celem 
stawowego z Polski, a w Kopenhadze zapoznania się z życiem Polonii Amery- 
wsiądzie na pokład jeszcze około 100 pa- | kańskiej, znakomity pianista z Konser- 
sażerów. Wśród pasażerów znajdują się | watorium Muzycznego w Wilnie Szpi- 
podobnie jak na ss. „Pułaskim" emigran- nalski, uczeń Paderewskiego, oraz para 
ci z Sudetów, którzy udają się do Danii, artystów B. i M. Cybisowie, którzy będą 
skąd odjadą do Szwecji. dekorować pawilon na wystawie i Stefan 

Pomiędzy pasażerami znajduje się | Osiecki, który jedzie po zakup nowych 


również gen. Mariusz Zaruski, który | samolotów dła linii lotniczych „Lot“. 
udaje się do Ameryki, gdzie w większych 


Służba pracy dla kobiet w gospodarstwie 
roinym lub domowym w W. M. Gdańsku 


Z dniem 1 marca br. nabrało mocy |} tej służby pracy zwolnione są kobiety 
obowiązującej rozporządzenie Senatu o poniżej 25 lat, które były już zatrudnio- 
wprowadzeniu przymusowego dla ko-| ne przed 1-szym marca 1939 r. lub do 
biet niezamężnych roku pracy w gospo- tego terminu. Rozporządzenie obejmuje 
darstwie rolnym 1 domowym. więc jedynie kobiety, które dopiero ro 

Zasadnicze znaczenie ma rar. 1 roz-| 28 lutym br. wstępują w życie zarobko- 
porządzenia, wymagający od każdej nie- | we. Według rozporządzenia zwolnieni: 
zamężnej kobiety poniżej 25 lat, która | od obowiązku odbycia pracy możliwe są 
chce otrzymać jakiekolwiek zatrudnie- | jedynie na podstawie orzeczenia lekar- 
nie, aby przedstawiła świadectwo z od- skiego. Zasadniczo odbywać je można w 
bycia conajmniej jednorocznej działal. gospodarstwach obcych, a nie rodziciel- 
ności w gospodarstwie rolnym lub do- | skich. 
mowym. W przeciwnym razie nie będzie Niewątpliwie nowej służbie pracy nie 


ko sprawy ustaliły jako cel swoich prac. 
mogła być zatrudniona, Od obowiązku może podlegać polska ludność. 


Niezależnie od tych prac o charakte- 


Dwa lata więzienią 
za rabunek 2 złotych 


W połowie stycznia br. w ciemnej ulicz- 
te „drewnianej Warszawy“ w Gdyni trzech 
na 


podpitych awanturników  napadało 


przechodniów, pod groźbą noży wymusza- 
jąc od nich pieniądze na wódkę. 


Ofiarą zdziczałych pijaków padło dwóch 353 > e ta 


przechodniów — Roman Strzyżyński i Sta- 
nisław Andruszkiewicz. Obaj  postradali 
wszystkie pieniądze jakie przy sobie posia- 
dali, a w dodatku zostali przez rabusiów 
dotkliwie pobici. 3 
Na alarm wszczęty przez napadniętych, 
adeszła policja, która ujęła awanturni- 
ków w najbliższym barze, gdzie przepijali 
zrabowane pieniądze.  Rabusiami okazali 
ię trzej znani dobrze władzom bezpieczeń- 
Btwa awanturnicy — Władysław Gmerek, 
Wojciech Matczak i Jan Szamocki. Z miej- 
pca osadzono ich w areszcie śledczym, a 0- 
becnie Sąd Okręgowy w Gdyni skazał ka- 
żdego z nich na dwuletnie więzienie. 


og g > A 2 F Sti ENa 
Zwały kry i lodu na rzekach amerykańskich 


sparaliżowały całą żeglugę. — Na zdjęciu uwięziony przez lody statek na zz000 
Mackinac. 


Policiant gdański Wiit za zabój- 
stwo esadzeny w areszcie śledczym 


W dniu 18 ub. m. zastrzelił wach- 
mistrz gdańskiej policji ochronnej Fritz 
Witt w restauracji hotelu Eden w Gdań- = = , 
sku piekarza Fryderyka Reimera z ' 
Wrzeszcza. | Giże 

Policja kryminalna ukończyła już do- 
chodzenia. Jak .wykazało badanie krwi 
Witta, był on podczas strzelaniny pijany 
i czyn swój spełnił w patologicznym sta- 
nie wzburzenia. Witt oddany został do 
dyspozycji sędziego śledczego, który za- 
rządził zamknięcie go we wiezieniu są- 
dowym. 


Aresztowanie gdańskiego Zyda 
l pod zarzutem zhańbienia rasy 


Przed kilku dniami aresztowano w 
Gdańsku pod zarzutem zhańbienia rasy 
Żyda, komisjonera Wolfa Altera, zamie- 
szkałego w Gdańsku. Z nim razem are- 
sztowano jakąś 18-letnią aryjkę, która 
utrzymywała z nim stosunek miłosny. 
Alter przyznał się już do tego, że utrzy- 
mywał z dziewczyną intymne stosunki. 
Aresztowany oddany został do dyspozy- 
cji sedziego śledczego. 
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seł Bolesław Janicki, Tadeusz Hirsch- ! 


dla tych postulatów, rozwiązaniem któ- 


Kupiec z Katowic skazany 
przez są chojnicki 


Sąd Okręgowy w Chojnicach w II in- 
staneji rozpatrywał w dniu 27 lutego spra- 
wę przeciwko Wysockiemu Franciszkowi z 
Katowic. 

Akt oskarżenia zarzuca Wysockiemu, 
że w dniu 10. 11. 38 r. wysłał pismo do Mi- 
nistra Sprawiedliwości, w którym oskar- 
żył p. sędziego Zawkę o stronniczość w pro- 
cesie. 

Sąd I. instancji skazał Wysockiego ne 
7 mies. aresztu z zawieszeniem na 3 lata 
oraz 500 zł grzywny, który tò wyrok sąd II 
instancii zatwierdził w całości, 


Wejherowo 


— Ukrócić swobodę. Onegdaj, kiedy w 
porze obiadowej liczni mieszkańcy miasta 
i okolicy spieszyli do pociągu, słychać było 
głośny śpiew chóralny dzieci szkoły nie- 
mieckiej, mieszczącej się przy ul. Dwor- 
cowej. Śpiew ten prowadzony przez 2-ch 
nauczycieli odbył się ciekawym sposobem 
nie w klasie, lecz na dziedzińcu szkolnym 
i rozszedł się swym echem po całym mie- 
ście. Zdumieni jesteśmy, że taki system 
lekcji śpiewu może być u nas tołerowany 
i spodziewamy się, że nastąpi tu odpowie- 
dnie wkroczenie miarodajnych czynników. 
Takiego bowiem publicznego występu by- 
najmniej sobie nie życzymy. 


— Pierwszy wiosenny mecz bokserski. 
Dowiadujemy się, że w niedzielę 5 bm. 
miejscowy Klub Sportowy przy Związku 
Strzeleckim urządza w sali p. Pranszkiego 
swoją pierwszą wiosenną rozgrywkę bok- 
serską z K. S. „Kotwica* z Gdyni. Mecz 
ten z uwagi na wysoką klasę walczących 
budzi już teraz ogromne zainteresowanie. 


Praca portu gdyńskiego 
w tygodniu ubiegłym 


W przeciągu tygodnia ubiegłego, weszło 
do portu gdyńskiego i wyszło zeń na mo- 
rze ogółem 235 statków o łącznej pojemno- 
ści 226.108 t. r. n., z czegó weszło 115 stat- 
ków o poj. 114091 t. r. n, a wyszło 120 
statków o poj. 112.017 t. r. n. 

Ogólny przeładunek towarów w przecią- 
gu tygodnia wyniósł 187.911,4 ton, z czego 
wyładowano 35.138 ton, a załadowano 
152.773,4 t. ; 

Wyładowano następujące towary (w to- 
nach): owoców świeżych 2.947, śledzi 1.173,8, 
tomasyny 2.646, rud żelaznych 7.976.5, ru- 
ry cynk. 1.809.6, żelastwa (złomu) 6.524, 
miedzi 400, bawełny 1.700, szprotów 178.6, 
różnych 9.782,4, y 

Załadowano (w tonach): zboża 3.200; cu- 
kru 1.115, makuihów i otręb 265, drzewa 
3.607.3, węgla eksportowego 110.956,5, bun- 
kru 17.835.7, koksu 3.164, żelaza 2.501.4, pa- 
ku 1.500, cynku 180, różnych 8.4516, - 
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CZWARTEK, DNIA 2 MAMKCA 1339 KH. 


Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej" w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 

Redaktor St Kapkowski przyjmuje od 


godz. 17—18 (za wyjątkiem dni przedświą- 
tecznych). 


W Bydgoszczy w ilościach kilku ty- 
sięcy rozlepiono plakaty Polskiego Zw. 
Zachodniego, wzywające ludność do bez- 
względnego bojkotu wszystkiego, co nie- 
mieckie 


Dziś — Czwartek 
Czerwień tych plakatów woła: 


Heleny 
Jutro — Piątek 
Kunegundy 


wezwanie! 


3 mara 


— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 


sona. 
DYŻURY APTEK 
— Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 


W ub. wtorek odbyło się zebranie 
bydgoskiego Koła Kultury Katolickiej, 
Po referacie dyr. inż. Wasilewskiego 
n. t. „Egzystencjonalizm*, omawiano 
szczegółowo przygotowanie do zjazdu in- 
teligencji katolickiej w Bydgoszczy w 


TEE Apiti pod Niedźwiedziem, ul. Nie | dniach 11 i 12 bm. 
dźwiedzia 11, tel. 30-50. Jak wiadomo, bydgoskie koło Kultu- 


|] ry Katolickiej z prezesem adw. Maria- 
nem Smoczkiewiczem na czele pełni 
jednocześnie obowiązki komitetu organi- 
zacyjnego zjazdu. 

Na podstawie listów i informacyj ze- 
branych przez komitet organizacyjny, 
spodziewany jest ogółem przyjazd 300 
osób ze wszystkich ośrodków Pomorza. 
O ile do liczby tej dodamy blisko 200 
osób z Bydgoszczy, to będziemy mieć įm- 


WAŻNE TELEFONY: 


— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
ewódzki). Jagiellońska 5, tel. 2700. 

— gistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 

— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245. 

— Obóz Zjedn. Narod. (Gdańska 44) 
tel. 2261. , 


PROGRAM KIN: 

APOLLO: Premiera „Moje szczęście do ty“. 
Nadprogram: „Życie i śmierć Ojca Św. 
Piusa XI.“ 

BAŁTYK: „King-Kong*. 

- KRISTAL: „Indie mówią”. oraz tyg. PATA. 

KAPITOL: „Serce matki*. 

LIDO: „Maria Antonina* 

MARYSIEŃKA: „Słowiczek* oraz najnowszy 
tyg. Pata. 


— Pod kołami samochodu. Pod koła 
samochodu transportowego na uliey Lipo- 
„wej wpadła 5-letnia Zofia Ochimowska 
(Lipowa 12). Dziecko niespodziewanie wy- 
biegło na jezdnię i mimo, że szofer na- 
tychmiast zahamował, koła przeszły dziew- 
$ gnoe przez rączkę, miażdżąc kilka pal- 
ców. 


zjazdu. Ministerstwo Komunikacji przy- 


W Szkole Dąbrowskiego odbyło sie walne 
zgromadzenie członków Koła LOPP nr. 5 
na Szwederowie. 

Zebranie zagaił prezes Koła p. St. Bilski. 
powołując na przewodniczącego walnego 
zebrania delegata obwodu miejskiego p. 
Kostkowskiego. Na sekretarza zebrania po- 
woiano p. Madeja, na asesorów pp. Dąbrow- 
skiego i Milewskiego. 

Odezytane sprawozdania wykazały bar- 
dzo intensywną pracę zarządu Koła. W cią- 
gu rocznego swego istnienia Koło zdobyło 81 
członków. Przynależenie tak licznej ilości 
członków, świadczy wymownie, iż społe- 
ezeństwo Szwederowa jest głęboko przejęte 
prawą przygotowania się do obrony prze- 
ciwlotniczo-gazowej. 

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu 


— Ofiara pracy. W warsztatach fabry- 
cznych firmy Pfefferkorn przy ul. Pestaloz- 
ziego doznał podczas pracy poszarpania i 
ucięcia części lewej ręki robotnik Mieczy- 
sław Przyjemski (Pijarów 13). Przewiezio- 
no go do szpitala miejskiego. 
WRPEERETETA 


Migawki sądowe 


— Jak „tatełe* Abraham „kiwał“ Ki- 
wajkę' wykazała rozprawa sądowa. Adolf 
(9 Abraham Bitter kupiec z ul. Długiej w 
Bydgoszczy, był przedstawicielem firmy 
Kiwajko z Warszawy. Niedawno zamówił 
on w tej firmie partię worków, którą na- 
stępnie sprzedał a pieniądze zainkasował 
do własnej kieszeni. Kiwajko zaskarżył 
współwyznawcę do sądu, który spryciarza 
-skazał na 6 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem pod warunkiem zapłacenia wyki- 
wanej kwoty od uey Kiwajko. 

— Srodze rozżalił się na sąd i na swój 
los, zamożny ongiś kupiec bydgoski Leon 
'Bydłowski. Miał dom, restaurację, poważ- 
„ne dochody i tak się jakoś stało, że dziś 
anie ma zupełnie nic. Twierdzi, że zawi- 
nili ludzie i niesprawiedliwość sądu, któ- 
rą napiętnował w obszernym  elaboracie 
'do samego ministra. Zarzuty postawione 
dwu sędziom i jednemu aplikantowi sā- 
dowemu okazały się bezpodstawne. W 
pierwszej instancji Bydłowski dostał ty- 
dzień aresztu. Prokurator uznał, że kara 
ta jest zbyt mała i zaapelował. Sąd Ape- 
lacyjny wymierzył 3 miesiące aresztu i 25 
zł grzywny. Teraz z kołei apeluje Byd- 
łowski. 

— Pieniądze nie cuchną iwierdził stale 
Ignacy Stuszyński znany w Bydgoszczy i 
okolicy domokrążca. To też gdy znajomek 
jego Bronisław Gaszykowski zaproponował 
mu kupno % m materiału, po Śmiesznej 
wprost cenie, ubił interes i na to konto po- 
stawił nawet litr wyborowej. Trzeba je- 
dnak nieszczęścia, iż w te przyjacielskie 
interesa wtrąciła się policja, a później p. 
prokurator i sąd. Okazało się mianowicie. 
iż przedmiot transakcji skradziony został 
przez Gaszykowskiego pewnemu kupcowi 
z ul. Długiej i Stuszyński stanął przed 
sądem oskarżony o paserstwo. Śąd, bio- 
rąc pod uwagę, iż oskarżony ma już za 
sobą kilka wyroków skazujących, skazał 
g0 na 10 mies. więzienia i 150 zł grzywny. 

— Stare przysłowie mówi, iż kobiety 
mają długi włos. krótki rozum i.. lubią 
dużo mówić „Gdyby była jeszcze moją 
| i nawymyślała, tobym nie nie powie- 
dział, bo prawo ma“, zeznawał świadek 
oskarżenia, gajowy państwowy, „ale jak 
mi nagadała ironii cywilna osoba, mnie, 
urzędnikowi państwowemu, tego żnieść nie 
mogę", i oto sąd skazał 26-letnią Walerię 
Malinowską z Gniewkowa za obrazę urzę- 
dnika podczas pełnienia służby, na mie- 
siąc aresztu z zawieszeniem. 


Wczoraj miała miejsce w Bydgoszczy 
spokojna „demonstracja* bezrobotnych. — 
Rano bezrobotni, zatrudnieni przy robo- 
tach publicznych, porzucili pracę i udali 
się przed Urząd Pośrednictwa, wysyłając 
równocześnie delegację na ratusz. 

Delegację w imieniu zarządu miejskie- 
go przyjął prezes Lokalnego Komitetu Oby- 
watelskiego p. radcą Beier. Bezrobotni 
zaprotestowali. przeciwko 
dnia pracy z 6 na 8 godzin przy zatrzy- 


Zuchwałego rozboju dokonano przy 
jednej z ruchliwszych ulie bydgoskich 
na mały sklepik kolonialny Marty Świ- 
derskiej (Toruńska 90). Wieczorem, 
Świderska miała już zamiar zamknąć 
sklep, gdy weszli dwaj osobnicy, prosząc 
o litr nafty. 

W chwili, gdy sklepiczarka zajęta by- 
ła napełnianiem butelki, jeden z osobni- 
ków uderzył ją niespodziewanie w głowę 
jakimś tępym narzędziem, pozbawiając 
przytomności. W tym czasie drugi osob- 


Na terenie dworca kolejowego w Ka- 
puściskach miał miejsce wybuch beczki 
benzyny podczas tankowania jej do me- 
chanicznej drezyny kolejowej, 

Drezynę do składnicy benzynowej 
podprowadzał funkcjonariusz kolejowy 
Władysław Oiejniczak (Kozietulskiego 
nr. 27). Podjeżdżał z dość znaczną szyb- 


Oto Partia Młodo-Niemców (Jung- 
deutsche Partei), powołując się na „ho- 
nor niemiecki“, zarządziła bojkot gospo- 
darczy. Niepożądani ř niemili goście o- 
głosili bojkot nas — gospodarzy, twier- 
dząe, iż Niemiec przez nabywanie towa- 


„Polacy! Niemczyzna rzuciła nam | rów w polskich sklepach i przez angażo- 


wanie do swych rrzedsiębiorstw Pola- 


Pół tysiąca inteligencji katolickiej 
na ogólnopomorskim zjeździe w Bydgoszczy 


prawo bezpłatnego powrotu do miejsca 
zamieszkania. 

Wielkie zaciekawienie wzbudzają 
prelegenci jako też tematy wykładów. 
Zaznaczyć trzeba, że Bydgoszcz nie go- 
ściła jeszcze nigdy w jednym dniu tak 
wybitnych przedstawicieli myśli katolic- 
kiej. To też zebrania referatowe prze- 
mienią się w prawdziwą ucztę duchową. 

Inauguracja zjazdu odbędzie się 11 
b. m. o godz. 17 w auli Gimnazjum Ko- 
pernika. Będzie ona miała charakter 
uroczysty, uświetniony obecnością przed- 
stawicieli Episkopatu, Rządu i Wojska. 
Referaty zjazdowe wygłoszą: ks. biskup 
Gawlina, senator St. Miłaszewski, prof. 
Władysław Tatarkiewicz, ks. prałat Kir- 
stein, ks. prof. Gronkowski, doc. Stoja- 


ponującą cyfrę pół tysiąca uczestników | nowski. 


W ramach zjazdu otwarta będzie 


znało poważną ulgę kolejową, na podsta- | wystawa książki katolickiej i sztuki re- 
wie której każdy uczestnik zjazdu ma ł ligijnej. 


Walne zebranie Koła LOPP 
na Szwederowie 


zarządowi, przystąpiono do wyboru nowych 
władz, w skład których weszli dotychczaso- 
wi członkowie i to: prezes p. Stefan Bilski, 
wiceprezes p. Wit Bogdański, sekretarka p. 
Wiktoria Stępowska, skarbniczka p. Helena 
Burdzińska, komisja rewizyjna pp. Madej, 
Grabiński,  Kryskowa. Na delegatów na 
ogólne walne zgromadzenie obwodu miej- 
skiego wybrano pp. Brząkałę Pawła i Wei- 
manna Witolda. Komendantem Koła został 
p. Aleksander Chaberski. - 

W dalszym ciągu obrad omawiano spra- 
wy organizacyjne Koła. M. in. uchwalono, iż 
najbliższe miesięczne zebranie odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 3-go kwietnia br. a 
następne zebrania Koła odbywać się będą w 
pierwszy poniedziałek każdego miesiąca w. 
Szkole Dąbrowskiego. (r) 


maniu tej samej wysokości stawki dzien- 
nej. 

Miasto zaoszczędzone w ten sposób ro- 
boczo-godziny chciało użyć na t. zw. „kuch- 
nię ludową“. Po dłuższej wymianie zdań 
i uzgodnieniu tej sprawy bezrobotni wró- 
cili do pracy w południe. 

Z uznaniem zaznaczyć należy, 
ta „demonstracja* odbyła 


że cała 
się bez naj- 


podwyższeniu ; mniejszego zakłócenia spokoju, 


Zuchwały rozbój na ulicy Toruńskiej 


nik rzucił się do rabowania kasy. Zna- 


„lazł w niej jednak zaledwie 24 grosze. 


Jakby przeczuwając nieszczęście, Świ- 
derska przeliczyła przed napadem pie- 
niądze i wyniosła je do prywatnego mie- 
szkania. 

Ogłuszenie sklepiczarki nie trwało 
długo. Odzyskała ona przytomność i za- 
częła wzywać pomocy. Rabusie rzucili 
się do ucieczki i w ciemnościach znikli 
na Wzgórzu Wolności. Policja jest już 
na ich tropie. 


kością i nie zauważył, że tuż przy szy- 
nąch stoi beczka z benzyną. 

Wskutek uderzenia drezyny o becz- 
kę nastąpił wybuch, który zniszczył dre- 
zynę i dotkliwie pokaleczył Olejniczaka. 
W stanie groźnym przewieziono go do 
szpitala miejskiego. 
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ogłosił Polski Związek Zachodni w Bydgoszczy 


ków staje się winny pognębienia niem- 
czyzny. f 

To wyzwanie obraża cały naród. 

Rozzuchwaleni nadmiarem tolerancji 
w Polsce ośmielają się prowokować nas 
coraz otwarcrej. Na prowokacje te odpo- 
wiemy ich językiem, a wtedy dopiero 
może zrozumieją, że zaczynać z nami 
nie warto, bo potrafimy wymóc szacu- 
nek do nas gospodarzy, lub rozstaniemy 
się z prawdziwą radością TY ulgą. Komu 
się nie podobamy, ten ma możność wy- 
niesienia się tam, skąd przybył! — 

Wzywamy wszystkich, kto jest Pola- 
kiem. nie tylko z Imienia i interesu (są 
i tacy), ale kto w głębi serca swego za 
Polaka się uważa, aby okazał patrio- 
tyzm konkretny, czynny i omijał sklepy 
niemieckie, a w sklepach polskich (nie 
niemieckich pod polską firmą) domagał 
się jedynie towaru polskiego, aby pięt- 
nował tych wszystkich, którzy nie ze- 
chcą podporządkować się temu nakazo- 
wi zdrowego rozsądku i patriotyzmu. 

Stosowania zasady „Swój do Swego" 
nie tylko w odniesieniu do Żydów, ale i 
do Niemców w Polsce, których, jako 
szkodliwych gospodarczo, stawiamy na 
jednej płaszczyźnie, wymaga nasza god- 
ność. i 

Tolerancja bezczelności musi się 
skończyć! Tylko solidarną postawą na- 
szą względem niemczyzny w Polsce zdo- 
łamy przywołać do porządku tuczących 
się na polskim organiźmie gospodar 
czym spadkobierców Krzyżaków 1 Ha- 
katy. 

Wzywamy nie tylko konsumenta pol- 
skiego. ale i firmy polskie do zerwania 
kontaktów z Niemcami. Tych, którzy 
dowiedzą się o przełamaniu solidarno- 
ści społecznej przez kogokolwiek, prosi- 
my o zawiadomienie nas o każdym ta- 
kim fakcie. 

Polski Związek Zachodni 
w Bydgoszczy”. 

Pierwsze dowody polskiej solidarno- 
ści mieli kupcy niemieccy w dniu dzi- 
siejszym. W sklepach ich zauważyliśmy 
pustki. Zaznaczamy, że na podstawie po- 
siadanych informacji wkrótce zaczniemy 
wymieniać imiennie wszystkich tych, 
którzy do apelu się nie zastosują i na- 
dal będą kupowali w niemieckich skle- 


pach. 


Władze Pomorskieaa 
Automobilklubu na r. 1939 


Zarząd Pomorskiego Automobilklubu 
ukonstytuował się na rok bieżący w nastę- 
pującym składzie: 

Prezes — inż. Zawadzki St; wicepreze- 

si — pp. Frost R, Górski R. i Szymczak ER. 
sekretarz hon. — p. Zamiara Br.; ska: 
— inż. Dziembowski J.; prezes Kom. Sport. 
— p. Sokołowski E.; gospodarz — p. Grze- 
biliszewski St.; przewodniczący sekcji dro- 
gowej — p. mjr. Horoszkiewicz K.; prze- 
wodniczący sekcji propagandowej — red. 
Kuminek H.; przewodniczący sekcji tury- 
stycznej — pp. Górski R. i dr. Żurawski 
M.: szef biura technicznego — p. Olejni- 
czak M., Toruń; szef biura technicznego 
p. Sokołowski E., Bydgoszcz. 

Członkowie zarządu: pp. Rausler, Jabło- 
niowski, Jackowski, Piradoff, Sokołowski 
K., inż. Zwiagin. 


Z Teatru Miejskiego 


Dziś, w czwartek, ostatnie wieczorowe 
pożegnalne przedstawienie „Krysi Leśniczan- 
ki“, która przez dwadzieścia cztery wieczory 
bawiła publiczność przy wypełnionej po 
brzegi widowni. 

Na ten jubileuszowy wieczór (25 przed- 
stawienie) dyrekcja teatru ceny biletów ob- 
niżyła © 50%. Poza tym w przedstawieniu 
weźmie udział i wystąpi po raz pierwszy na 
naszej scenie w roli cesarza Bolesław Mie- 
rzejewski, który rolę tę grał będąc w operet- 
ce, ze znaną i cenioną artystką Mieczysławą,. 
Ćwiklińską. 

Dobiegają końca próby ze znanej operet- 
ki „Hrabia Luxemburg* — muzyka Fr. Le- 
hera przygotowywanej przez zespół działu 
muzycznego z dużą starannością na uroczy- 
stość jubileuszową 35-lecia pracy artystycz- 
nej Mariana Domosławskiego, tak przez 
wszystkich nas cenionego artysty i reżysera. 

Uroczystość jubileuszowa odbędzie się w 
sobotę, 4 bm. o godz. 20. Bilety są już de 
nabycia w kasie teatru. Zniżki nieważne! 

e 

Prawdziwym ewenementem w życiu ar- 
tystycznym naszego tniasta będą wkrótce 
gościnne występy znakomitej artystki i re- 
żyserki Stanisławy Wysockiej, która jat 
rozpoczęła próby z naszym zespołem z ko- 
medii „Miła Rodzinka“ Mazo de la Rochesta.' 
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Koleje w Ameryce Południowej 
dziełem polskich inżynierów 


Udział Polaków w rozwoju kultural- 
nym i gospodarczym świata był i jest ol- 
brzymi. Nie ma bodajże na kuli ziem- 
skiej kraju, gdzie by nie można było od- 
naleźć śladów działalności polskiego 
uczonego, inżyniera czy robotnika. 
Świadczą o tym trwałe pomniki pracy 
technicznej, wielkie budowle, fortyfika- 

_cje, kanały, drogi, mosty, linie kolejowe. 
Trudno jest rozgraniczyć lub określić, 
na jakim polu dokonano większych rze- 
czy, jeśli jednak chodzi o Amerykę Po- 
ładniową, to bezsprzecznie polscy inży- 
nierowie chlubnie zapisali się na kar- 
tach rozwoju tej części świata, wieloma 
dziełami dużej wagi, wśród których jest 
również szereg linii kolejowych o pierw- 
szorzędnym znaczeniu. 


Wielu znakomitych techników pol- 
skich wsławiło się w Ameryce Południo- 
wej. Przez długi okres niewoli, nie ma- 
jąc możności spożytkowania swych zdol- 
ności w kraju rodzinnym, znajdującym 
się wówczas pod zaborami, szli na tu- 
łaczkę, dając na obcych lądach świa- 
dectwo wysokiej kultury. i umiejętności 
Polaków. Argentyna, Brazylia, Peru, 
Boliwia — oto etapy twórczej pracy pol- 
skich inżynierów, zmuszonych osiedlić 
się w tych krajach, bądź ze względów 
czysto osobistych, bądź też politycznych. 


I tak Zdzisław Celiński za udział w 
powstaniu styczniowym -musi uchodzić 
z Polski, emigrując do Ameryki Połud- 
niowej. Na stałe osiedla się w. Argenty- 
nie, gdzie buduje szereg linii kolejo- 
wych, a w 1900 roku staje na czele ek- 
spedycji, budującej Grand Chaco. 


W tych samych mniej więcej latach 
w Peru inżynier Ernest Malinowski 
przedstawia prezydentowi Peru projekt 
połączenia dolin rzeki Amazonki z Ocea- 
nem Wielkim. Uzyskawszy zatwierdze- 
nie swych planów wspólnie z inżyniera- 
mi Mierznikowskim, Folkierskim, Habi- 
chem i Klugerem przystąpił w r. 1869 do 
budowy linii kolejowej przez góry Andy, 
biegnącej z portu Calao w głąb kraju. 
Jest to zarazem najwyższa kolej na świe- 
cie, gdyż wytrasowana została na wyso- 
kości 4.768 m. Na tym jednak nie zakoń- 
czyły się prace inż. Malinow skiego. Bu- 
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Dzieci polskie z Prus Wschodnich 
w tym roku nie przyjadą do Polski? 


. -Od szeregu lat dzieci polskie z Prus 
Wschodnich napotykały na nieprze- 
zwyciężone przeszkody w związku z wy- 
gazdem do Polski na kolonie Towarzy- 
stwa Pomocy Dzieciom i Młodzieży Pol- 
skiej w Niemczech. W bieżącym roku 
wszystkim dzieciom polskim z Prus 
Wschodnich odmówiono zezwolenia na 
wyjazd do Polski, tłumacząc, że w Rze- 
szy jest dużo pracy, a mało rąk do jej 
wykonania, wobec czego wyjazd do Pol- 
ski dziewcząt i chłopców nastąpić nie 
może. 


W tych warunkach wydaje się, że 
wymiana dzieci na kolonie letnie, orga- 
nizowane przez właściwe organizacje 
polskie i niemieckie — w roku bieżą- 
cym wk, dojdzie do skutku. 


Polacy w Sawietach 

Według robteżnych obliczeń w chwi- 
li obecnej żyje ok. miliona Polaków na 
terytorium Z. S. R. R. Do największych 
skupisk należą okręgi Ukrainy, jak wo- 
łyński, szepetowski, rłoskirowski, ber- 
dyczewski itp. Okręg leningradzki wraz 
z obwodem liczy w przybliżeniu około 
50 tys. 

Nadmienić należy, że według oficjal- 
nej statystyki sowieckiej przyrost natu- 
ralny ludności polskiej wynosi ponad 20 
osób na tysiąc, czyli, że jest niemal 
dwukrotnie większy od przyrostu natu- 
ralnego w Polsce. 


(o kryje spiżarnia podziemna? 
Według ostatnich obliczeń, pod polską 
ziemią kryją się następujące bogactwa: naf- 
ty wystarczy nam na okres od 3 do 10 lat, 
cynku — na 40 lat, żelaza — na 215 lat, wę- 
gla brunatnego — na 360 lat, węgla kamien- 
nego — na 2 tysiące lat, soli potasowych — 
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duje om szereg innych linii kolejowych, 
zarządza też drogami żelaznymi, łączą- 
eymi Ocean Wielki z miastem Cusco i je 
ziorem Titicaca, sprawując zarazem kon- 
trolę nad żeglugą na tym jeziorze. 

Niemniejsze zasługi dla rozwoju ko- 
lejnictwa w Peru położył inż. Edward 
Habich (1835—1909) powstaniec 1863 r., 
trasując szereg dróg kolejowych. Prócz 
tego budował on wiele mostów i dróg bi- 
tych, przeprowadził nawodnienie po- 
łudniowej części kraju, wreszcie założył 
w stolicy Peru pierwszą w Ameryce Po- 
łudniowej politechnikę. 

Do rzędu Polaków, którzy pokryli sie- 
cią torów kolejowych Peru, zaliczyć na- 
leży również inżyniera Władysława Klu- 
gera. Do niego należy projekt i wykona- 


lie linii kolejowej do Boliwii. Kluger 
pozostawił po sobie wiele prac inżynier- 
skich w postaci kanałów, dróg, gmachów 
i kościołów. 
| W Brazylii natkniemy się przede 
wszystkim na ślady działalności inż. 
Bronisława Rymkiewicza, który wraz 
z inżynierem Brodowskim zbudował li- 
nię kolejową z Sao Paulo do Santos. Jego 
dziełem jest także port morski na Ama- 
zonce w Mandos, leżący 1000 km w głę- 
bi lądu. O zasługach Rymkiewicza mo- 
że świadczyć fakt, że Brazylianie wysta- 
wili mu pomnik. Również nazwisko Sie- 
maszki, podróżnika i badacza Brazylii 
i Teksasu łączone jest z kolejnictwem, 
gdyż przez pewien czas zarządzał on ko- 
leją u podnóża Kordylierów w Inatemali. 
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z. aiowiooki 
na międzynarodowej wystawie samochodowej w TARS 


12 mandatów 


WARSZAWA. W dniu 26 lutego odbyly 
się wy bory do rad miejskich w kilkudzie- 
sięciu miastach na terenie województw: 
krakowskiego, poznańskiego i tarnopolskie- 
go. Dotychczas otrzymaliśmy wyniki wybo- 
rów w niektórych miastach. 

W Żywcu na ogólną ilość. radnych 16 | 
przypada na: 1) OZN 12 mandatów, 2) Str. 
Narodowe 2 mandaty, 3) Str. Ludowe 1 man- 
dat, 4) PPS 1 mandat. 

W Miłosławiu (pow. wrzesiński) — na 
ilość radnych 12 przypada na: 1) Listy gos- 
podarcze OZN i innych ugrupowań o cha- 
rakterze apolitycznym 6 mandatów, 2) Str. 
Narodowe 4 mandaty, 3) Str. Pracy 1 man- 


Latem b. r. ma się odbyć polski lot 
przez Atlantyk na trasie Nowy Jork— 
„Warszawa. Jeżele pilot Stanisław Klu- 
zek dokona tego wyczynu, byłby to już 
czwarty udany polski przelot nad At- 
lantykiem. Pierwszym Polakiem, który 
odważył się na lot nad Atlantykiem, 
był major Idzikowski. Jego zamierze- 
nia podejmowane były dwukrotnie: w 
latach: 1928 i 1929. W 1938 r. dwaj Po- 
lacy amerykańscy bracia Adamowicze, 
wystartowali w Ameryce do lotu przez 
Atlantyk. Próba się nie udała r lotnicy 
zawrócili z drogi. Dopiero w następnym 
roku, wystartowawszy z Harbourg-Gra- 
ce przelecieli na samolocie „City. of 
Warsaw“ do Fleurs d'Orne w Norman- 
dii. Nową erę w dziejach polskiego lot- 
nictwa transatlantyckiego otworzył pi- 


dat, 4) niektóre samodzielne organizacje 
zaw. 1 mandat. 

W Sierakowie (pow. międzychodzki) 
na ilość radnych 12 przypada na: 1) OZN 
6 mandatów, 2) Str. Narodowe 6 mandatów. 

‘W Żninie na ilość radnych 16 przypada 
na: 1) OZN i inne ugrupowania o charakte- 
| rze apolitycznym 5 mandatów, 2) Str. Naro- 

dowe 5 mandatów, 3) Str. Pracy 6 manda- 
tów. 

W Ostrorogu (pow. szamotulski) na ilość 
radnych 12 przypada na: 1) listy gospodar- 
cze OZN i zawodowe o charakterze apoli- 
tycznym 7 mandatów, 2) Str. Narodowe 5 
mandatów. 


nad Atlantykiem 


lot Stanisław Skarżyński, który w dniu 
8 maja 1934 r. przeleciał samotnie ro- 
łudniowy Atlantyk. Przelotu dokonał 
na małym sportowym aparacie typu 
RWD. Zupełnie inny charakter miał 
przelot nad Atlantykiem mjr. Makow- 
skiego w ubiegłym roku. Wystartowaw- 
szy na olbrzymim Lockheadzie z Los 
Angelos, mjr. Makowski przeleciał w 
kilku etapach nad Ameryką Środkową 
i Południową, aby na zakończenie swe- 
go raidu przebyć Atlantyk Południowy 
pomiędzy Brazylią a Senegalem. Lot 
ten miał charakter eksr'erymentalny. 
Chodziło bowiem o zbadanie możliwości 
nawiązania połączenia komunikacyj- 
nego pomiędzy Polską a Ameryką Po- 
łudniową, 
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Przebieg konklawe 
na falach eteru 


Poczynając od'dn. 2 marca Polskie Ra. 
dio 2-razy dziennie, o g. 11,30 i 17,30 trans- 
mitować będzie z Watykanu wyniki głoso- 
wania konklawe, zbierającego się celem 
wyboru nowego papieża. 

Głosowanie odbywać się będzie codzień 
o godz. 10.30 i 16.30, a w godzinę po tych 
terminach Polskie Radio poinformuje już 
radiosłuchaczy o wyniku każdorazowego 
głosowania. Z chwilą wyboru nowego pa- 
pieża Polskie Radio transmitować będzie 
uroczystość „Habemus Pontificem“  (ogło- 
szenia wyboru nowego papieża) i pierwsze 
błogosławieństwo „urbi et orbi* nowego 
Ojca Świętego. Również uroczysty przebieg 
koronacji Dostojnego Elekta transmitowa- 
ny będzie przez wszystkie rozgłośnie Pol- 
skiego Radia. 


Notowania oiełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 1 marca 

DEWIZY: Belgia 89,57; Berlin 213,07; Gdańsk 
100,25; Amsterdam 282,72; Kopenhaga 111,33; Lon- 
dyn 24,94; Nowy Jork czeki 5,3144; Nowy Jork ka- 
bel 5,3144; Oslo 125,37; Paryż 14,11; Praga 18,18; 
Sztokholm 128,37; Zurych 120,80; Medłolan 29,97; 
29,97; Helsinki 11,00; Montreal 5,29%, 

WALUTY: Belgi belg. 89,57; Dolary amer. 5,29; 
Dolary kanad. 5;27%4; Floreny hol. 282,72; Franki 
franc. 120,80; Funty ang. 24,94; Guldeny gdańskie 
100,25; Korony: duńskie 111,33; norweskie 125,37; 


szwedzkie 128,37; Liry włoskie 16,60; Marki fińskie 


11,00; Marki niem, srebrne 78,50. 

AKCJE: Bank Polski 134,00; Cukier 43,25; Wę- 
giel 44,25; Lilpop 95,00; Modrzejów 21,50; Norblin 
104,50; Ostrowiec 81,50; Starachowice 60,00; Ziele- 
niewski 83,50; Żyrardów 70,25; Haberbusch 71,00. 
Tendencja nieco słabsza. 

PAPIERY: 4% proc. wewnętrzna 68,00; 3 proc. 
Inwest. I em. 95,00 serie 98,00, II em. 95,25; 5 proc. 
konwersyjna 71,50; 5 proc. kolejowa 67,50 drobne; 
4 proc. konsolidacyjna 63,50 drobne 1 setki; 4 proe. 
ziemskie seria szósta 55,00; 4%4 proc. ziemskie seria 
piąta 64,75; 5 proc. Warszawy 1933 r. 75,00 drobne; 
5 proc. Lublina 62,50; 5 proć, Łodzi 1938 r. 65,50; 
5 proc. Piotrkowa 1938 r. 67.75, — Tendencja dla 
pożyczek nieco słabsza, dla listów utrzymana. 


NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
; ż dnta 1 marca - i 


Zboża: pszenica 10,00—19,50; żyto 14, 15—15, 23: 
jęczmień 673-678 g. 1. 17,75—18,00; jęczmień 644-650 
g. 1. 17,25—17,50; owies 14,50—15,00, 

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. | wy- 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 39,50—40,50; 0-35% 33,50— 
39,50; gat: 0—50 proc. wł. w. 35,50—38,50; IA 0—65% 
wł. w. 38,00—34,00; mąka pszen. gat. II 35—65% wł. 
w. -28,50—29,50;. razowa 0—95% wł. w. 26,50—27,50; 
mąka żytn. gat. IA 0—55% wł. w. 24,50—25; razowa 
0—95 proc. wł.. w. 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc. 
eksp, na wywóz do W. Ñ. Gdańska 23.50—24.00: 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,75—11,50; otręby jęczmienne 11,50—12,00; kasza 
jęczmienna: krajana wł. w. 27,50—28,50; pęczak wł. 
w. 27,50—28,50; perłowa. wł. w. 38,00—39,50, 

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona 1 fnne. 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 29—83; (Folger) 24— 
26; wyka jara 21,00—22,00; peluszka 23,00—24,00; łu- 
bin żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 12—12,50; seradela 
21—25; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
worka 50—51; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
lniane 61—63; mak niebieski 93—96; gorczyca 53— 
57; koniczyna czerwona bez kanianki o- czysto- 
ści 97 procent 115—125; Koniczyną czerwoną Sur. 
bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna biała. suro- 
wa 215—265; koniczyna szwedzka 170—190; koniczy- 
na żółta odłuszczona 60—70; przelot 65—75; raj- 
gras angielski 90—100; tymotka czyszczona 35—40. 

Tendencja spokojna. 

Obroty: pszenica 317 ton; żyto 880 ton; jęczmieś 
191 ton; owies 110. ton. 

Ogólny obrót 2.054 tom, 


OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON 
Toruń. ut Grndziądzka 15 
z dnia 27 lutego 
Firma knpuje I piaci: 


za rzepak zimowy zł 48,00—53,00 
za rzepak holenderski letnt zł 44,00—46,00 
za siemię Iniane „Bombay zł 56,00—60,00 


za -siemię In. kresowe przy 90% czyst. zł 48,00—52,00 


za gorczycę zł 32,00—38,00 
za 100 kg. 

Firma sprzedaje śruty: 

za rzepakowy sł 15,00 

za Iniany zł 24,00 

za kokosowy zł 18,00 


za firmową mieszankę pasz tresctwych DA 
R, T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc: białka strawn., ca 3,5 
proc, tłuszczu zł 20,25 
za 100 kz. 


lecz bardzo ciężkich cierpieniach, 


nie zapomniana córka, siostra, synowa, bratowa i szwagierka 


Ś.P. MARTA SKŁADANOWSKA 


© czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni —. 


Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę, dnia 4 bm. o 


odz. 8:ej w bazylice Św. Jana. 


żałobnvymi odbędzie się w niedzielę, dnia 5 marca br. o godz. 1615 z bazyliki św. Jana w Toruniu 


Dnia 28 lutego 1939 r. zasnęła w Bosu zaosatrzona Sakramentami św., w kwiecie wieku, po kró!' ch 
moja najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza ubóstwiana mamusia, m dy 

Pogrzeb z nieszporami sj 
2565 
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Hallo, tu Polskie Radio! 


Czwartek, 2 marca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSET 

6,30 Audycje poranne. 11,00 „Z szumem Niemna 

1 Wilii“ — poranek muzyczny dla szkół powszech- 
nych. 11,25 Billy Mayer gra własne utwory (pły- 
ty), 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12,03 
Audycja południowa. 15,00 „Wszędzie jest życie — 
i w grotach podziemnych” — pogadanka dla mło- 
dzieży, wygł. Stanisław Sumiński, 15,15 Kłopoty 
i rady: „Pani Nelly urządza brydża — dialog, 15,80 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgło- 
śni Lwowskiej, 16,00 Dziennik popołudniowy, 16,05 
Wisddomości gospodarcze. 16,20 „Na folwarku“ — 
audycja dla młodzieży licealnej w opracowaniu dr. 
Jerzego Pileckiego (z Poznania). 16,40 „Rave! = 
Milhaud“. Wykonawcy: Leopold Janicki =- śpiew, 
Józef Salacz — skrzypce, Zbigniew Dymmek = forr 
tepian (z Katowic). 17,20 Wynalszey i wynalazki 
— pogadanka, wygl. inź, Feliks Moskalik. 17,30 
Recital organowy Aleksandra Kozłowskiego. Trans- 
misja z kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej w Lo- 
dzi. 18,00 „Co postanowiła młodzież z Lubotyna” 
— audycja dla młodzieży wiejskiej w opracowaniu 
Wincentego Gortata, 18,00 „Muzyka lekką 1 muzy- 
ka poważna” — gawęda w opracowaniu prof. Bro- 
nisława Rutkowskiego. 19,00 „Z filmów i rewii* 
21,00 „Pochodnie wis- 


nusza. Popławskiego (tenor) i Ałeksandra Michałow- 
skiego (bas), Transmisja do Anglii, 22,30 Lekkie 
wiązanki na organach Wurlitzera (płyty). 22,55 
Frzegląd prasy, 28,00 Ostatnio wiadomości dzien- 
nika wieczornego. Komunikat meteorologiczny, 28,05 
—28,55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu Or- 
kiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberza. 


. ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

8,57 „Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”, 10,00 Wie- 
czory więdeńskie — płyty. 10,55 Progr. na jutro. 11.25 
Muzyka Kameralna — płyty. 13,00 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. 18,00 Morski przegląd gospo” 
darczy w opracowaniu Bartłomieja  Rusieckiego. 


18,10 Muzyka lekka forteplanowa w wykonaniu 
Adama Dyląga (z Bydgoszczy). ¿18,25 Wiadomości 
sportowa z Pomorza, 
Wykonawcy: Chór K. P. W. „Hasto“ pod dyr. Wia- 
dysława Wittstocka (u Bydgoszcay), Franciszek 
Kaźmierczak — skrz. akomp. Jadwiga Wojciechow- 
ska (z Torunia). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.15 RYGA. Koncert symfoniczny. 
20,00 SZTOKHOLM. „Złote Reny" =- opera Wag- 
nera. 
20.15 RADIO ROMANIA. 
Ateneum. 
21.00 RZYM. „Orlątko** 


Tberta, , 
22.00 BRUKSELA FLAM, Koneert orkiestrowy. 
23.10 BRUKSELA FRANC. Koncert nocny, z udz. 
pianisty Ignacego Blochmana. 
22.25 LONDYN REG. Muzyka tan. 
Jacka Hyltona, 


Koncert symfoniezny z 


opera Honeggera i 


w wyk. zesp. 


Bydgoszcz i Toruń wspólnie na antenie 
pomorskiej 

W czwartek, 2 marca br. © godz. 22,00—23,00 
Rozgłośnia Pomorska nadaje koncert popularny w 
wykonaniu chórp KPW „Haslo“ z Bydgoszczy pod 
dyr. Władysława Wittstocka i Franciszka Kaźmier- 
czaka — skrzypoe przy akompaniamencie p. wWojcie- 
chowskiej (Toruń), 


Muzyka lekka fortepianowa w wykona- 
niu Adama Dyląga 

Ze studia bydgoskiego Rozgłośni Pomorskiej w 

czwartek, 2 marea, © godz, 18,10—18,25 bedzie grał 

na fortepianie Adam Dyiąs, młody i zdolny plāni- 

sta, prawdopodobnie najlepszy na Pomorzu wyko” 
nawca lekkiej muzyki fortepianowej, 


Piątek, 3 marca 

PROGRAM OGóLNOPOLSKI 
6,30 Audycje poranne, 11,00 Audycja dla szkól: 
„Wielka uęgona = Maria Skłodowska-Curie" = 
słuchowisko dla dzieci starszych, 11,25 Piosenki w 
wyk. Duseliny Giannini i Tito Schipy (płyty). 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12,08 Audycja 


22,00 Koncert popularny, =~ | 
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-e ZZ O EWĄ WARE 


15,00 Zagadka historyczna dla mlg- 
15,20 Poradnik sportowy. 15,30 Muzyka 
obiadowa w wyk, Orkiestry Salonowej (z Łodzi). 


południowa. 
dzieży, 


16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomości go- 
spodarcze. 16,20 Rozmowa z chorymi ks, kapelana 
Michała Rękasa (ze Lwowa). 18,88 Utwory fleto- 
we w wyk. Henryka Bartnikowskiego. 16,50 Dzie- 
je elektryczności na tle rozwoju nauk — odczyt. 
17,05 Pieśni wielkopostne ze zbioru . Teofila Xlo» 
nowskiego p. t. „Szczeble de Nieba” w opracowaniu 
Ferdynanda Kowalika. 17,45 Skrzynka techniczna 
— red. Wacław Frenkiel. 18,00 Audyeja dla wsi. 
18,30 „Poezja wieku złotego”: „Komedia Hybałtow- 
ską“ = kwadrans poetycki w oprac. Juliana Krzy+ 
żanowskiego, prof. U. J. P. 18,50 Piosenki w wy- 
konaniu Zbigniewa Rawicza | Wiery Gran (płyty). 
19,30 Muzyka polska i szwedzka. = Transmisja do 
Szwecji i transmisja ze Szwecji (19,55—20,10). „Zie- 
mia szwedzka w melediach i pleśni” =- rapsodia 
w układzie Sven Skölda, 20,10 Muzyka lekka (płyty). 
20,35 Audycje informacyjne, 21,00 Recita} spiewa- 
czy Mieczysława Saleckiego. 21,15 Koncert symfor 
niczny z Filharmonii Warszawskiej, Wykonawcy 
Orkiestra Filharmonii Warszawskiej pod dyr. Geor- 
ges Georgeseu i Iyette Neuveu. 22,30 „Publieysty” 
ka a literatura" — szkic literacki Jana Emila Skiw- 
skiego. 22,15 Muzyka (płyty). 22,55 Przegląd pra- 
sy. 28,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego. Komunikat meteorologiczny, 23,05 Wiado- 
mości z Polski w języku francuskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”, 10,00 Pora- 
nek operowy (płyty). 11,55 Program na jutro. 11,25 
Muzyką włoska — płyty. 13,00 Dla każdego coś 
ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Pomorza. 17,45 
„Mgła'' słuchowisko Kazimierza Bohdana Łukiań- 
skiego. 18,15 „Kazie, Kaziunie, Kazimierze* — roz- 
mowę z radiostuchaczami — przeprowadzi dyrektor 
Bohdan Pawłowicz, 18,25 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22,55 Aktualności, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.30 SZTOKHOLM, Program rozrywkowy. 


19.50 SOFIA. „Cyrulik sewilski”* =- opera Rossi- 
niego. 

20.00 BUDAPESZT. „Trubadur“ == opera 
go. 


20.10 SZTUTGARD. „Don Juan“ == opera Mozar- 


ta. 

20,10 WROCŁAW. „Madame Butterfly" =- opera 
Pucciniego. 

21,00 FLORENCJA. „Lodoletta” — opera Mascas- 
niego. 

21.00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny, 


„M "ae ss 

Dnia 3-go marca o godz. 17,45 Rozgłeś- 
nia Pomorska P. R. nadaje słuchowisko 
Kazimierza Bohdana Łukiańskiego pod tyt. 
„Mgła”. 

Niezwykle dramatyczna akcja tego stu- 
chowiska odbywa się na statku pasażer- 
skim, który utkwił we mgle tuż u wejścia 
do portu. Żona kapitana statku dostaje 
niebezpiecznego ataku, jej mąż ma do wy- 
boru albo ruszyć w zdradliwej mgle do 
pobliskiego portu, gdzie jest chirurg i ura- 
tować żonę — albo stać i czekać aż mgła 
się rozwieje =~ i w ten sposób nie narażać 
życia kilkuset pasażerów statku, 

Wykonawcy -— artyści Teatru Ziemi Po- 
morskiej: Mira Gołaszęwska, Seweryn Bu- 
trym, Hugo Krzyski, Andrzej Kuryłło. Re- 
żyseria Tadeusza Markowskiego. 


«« po. pracy 
odrobinę. | 


WEZWANIE 
DO ZŁOŻENIA OFERT PISEMNYCH. 


RESTAURACJA 
WINIARNIA 


Tapczany 


KANTOROWICZ 


Toruń, ul. Szeroka 16 Fotele zwyczajna, płacę 80 gr za 

cjalność: Oxtali w maderze — Pieczarki z rusztu — 310 | 1000 sztuk, „Kiosk“ To. 

kę dewalt Móżdżek z pieczarkami — Łosoś z rusztu, wszel rodzaju ruń, Strumykowa 2. (2561 

Obsluga grzeczna i fachowa. „2516 Ceny normalne. meble wyściełane RYNEK PRACY 

> = poleca firma EETA EE 
Uczeń 


BRACIA TEWS | 


Toruń, Mostowa 30. 


potrzebny od 


ogrodnicz 
ski Kazi- 


zaraz. W 


POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej 


v 

Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku 
niniejszym ogłasza nieograniczony przetarg na wy- 
konanie robót malarskich na sezony 1939 r. ź 

Termin składania ofert do dnia 19 marca r.b. 
Kemisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 marca 
r. b. o godz. 10-ej. 

Oferty należy składać wyłącznie na formula- 
rzach przetargowych, które można otrzymać w Biu- 
e Pogatworago Zakładu Zdrojowego w Ciecho- 

nku. 

Państwowy Zakład Zdrojowy zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta oraz unieważnienią prze- 


targu. 
PE (--) St. Wiśniewski, 
; A ; 12917 Dyrektor Zakładu Zdrojowego. 
s ue q 
k „|| komplety już od zł 420.» Udzielam Tanio | 
KŁADY s jo ko i przepisywanie 
ZAsSŁARIŁOwe „PODKOWA tanio korepetycyj 
2 5 wyląCZNO zastępstwo 1637 Centrala Mebli iekcy] i udzielanie lekcji na 
„DE-HA-TE” J. Englicht i $-ka Saanko 56 || wz: Łacja Mołecka francuskiego, niemieckiego | maszynie, dla powieścio- 
- ~ 1 angielski 1 na forte» | pisarek ceny niskie. Ru- 
Toruń, Stary Rynek 16 ngielskiego ı gry » |kocka Toruń, E ! 
peak | MEU GDA Bipa en" ora nek Spi. * "oslo 
-KS= ę 4 j B 
BĘ) Krem HALINA iama cia zagyj |_wrezażewą_|MIESIEZEA 
w. ALDZIERSKIEGO . Mr. 2 Otwi j i fy TA E 
ra saa od zaraz skład z miesz- 
Apura] ienne pielęgna [tants ue znać ETACIE SZATY zumning n wzi 
S] fai - Eiggnuje |tanio na sprzedaż; bar- p I d j i d b i "ji centralnym = 
AR jean pielesnuie ranio m pp rzedeż o. |Przeglądajcie garderobę! |z xog neza- |si do wynajac Orio 
2 1 POPARRDANEA SE jadalnia z drzewa orze- A ; (2563 | wo Przebendowskich 29. 
1 RZEDA z E Ra [ij st Chowogo, Sker SOIS, Przynoście waszą odzież wiosenną 8997 
SRA Ta 3 S |cietane, lustro z podata. | do farbowania i chemicznego czyszczenia. Manic MATRYMOWIALNE 
azyjnie wior czerwony, łosoś |wą, toalety, nocne stoły, ę auian 3. 
sprzedaję: 3 parcele bli- | 277077, węgorze, by-|szafy, gazowy pies do Najlepiej Kawaler 
skọ centrum Gdyni za- klingi, śledzie zawijane, | pieczenia: — Gdańsk- Lakiery lat 33, posiadający 10.000 
twierdzone po 4500 zł; opiekane, poleca Wrzeszcz, Hochschulweg | CZYŚCI chemicznie i farbuje 18 Kolorów | zł gotówki, pozna Panią 
2 parcele budowlane pod FR. KŁOPOCKI, nr. 2 II ptr. lewo, (8988 poleca |w celu matrymonialnym 
kamienice w centr=m po |Spadkob., Toruń, Szero- H H Zakład |z gotówką lub gospodar- 
10.000 zł; 1 parcela w cen- |ka 25. (2557 . 6 ch Fryzjerski |Stwem. Zgłoszenia „Ga- 
trupa | o ydy pok ROAR CZE EES ANEN Taniej 10-205 ul. Bydgoska 58. m Aga PE gy 
cena A zi. Równie » orzan: . 
kitka okazyjnych domów Skumbrie kupisz u nas niż gdzie T 
i will dochodowych po |szproty w oliwie, byczki |indziej: artykuły woj- oruń, ul. Szeroka 21 V 
niskich cenach i na do-|w sosie pomidorowym, |skowe, sportowe i me- G D A N 5 K 


godnych warunkach, In- 
formacje: Radoń, 
nia, 10 Lutego 6. 


moskaliki oraz sardynki | skie, $ i rtow 
w dużym wyborze, naj- mści gy a yt wj oży 
2556 


Gdy- 
(7639 


e SŻNE Onduiację 


trwałą, żelazkową, wod- 
ńą oraz wszelkie zabiegi 


ROGERIA 32: POLSKA 


rok 'ubileuszowy T 


Artykuly toaletowe — Farby — Perfumerie 


taniej poleca 


FR. KŁOPOCKI, 


Spadkob. Toruń, Szero- a w zakres fryzjerstwa * 
G ABINETY ka 25. (2557 |BPierniki Warsztat obuwia piana z wykonuje fa- powi ia — Wywotyysaie Telefon 23813 
: Siny | chowo i tanio Alfred cf ió 2 razy dziennie © 
Litery toruńskie na czystym Sh misai TeperacyJnY.| | Krüger, Toruń, Łazienna Zygmunt BulińskKi Kassub. Markt le, 
jadalnie, sypialnie, ||, miodzie, łom piernikowy || Yf wiedzie. - ny i rzy, | P5 26. (2544 | przy dworcu (róg Danziger Privat Actien-Bani). 
apczany, kuchnie Lem p Boi allo. i waflowy poleca A. stępne, dobra LA n 
zi poleca 847] |wane wieczne, w trzech | "95% dawn. FR. KOSZNIK Za dł W 
` ugi 
T. Kasprowicz ||wykonaniach i dziewie-| Hermann Thomas mistrz szewski (Zofii z  Wrzesińskich ELOWKI GOLIA T OWE 
m = tarblarnta 


ciu kolorach, dostarcza 
|K. Kujawski, skład, To- 
ruń, Św. Ducha 14. (2526 


Maeser nie odpowiadam. 
Zygmunt Maeser, Toruń, | 
Małą Garbary 10. 2560 | 


Toruń, Nowy Rynek 4, 


Gdańsk, Pfefferstadt 60 
hurt — detal. 2421 czesto € 


'oozwórnej 
Zaklad waskenissoyjoy pa 
Müllers Goliath-Sohierel Uzi Wasza 


na stronie fłamowej +4 ABONAMENT MIESIĘCZNY WYN 
w tekście na pierwszej sasea o 90a OSI: UWAGI: 
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tte 


Gdańs Gdańsku biorem 
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pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


FRędaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI, 

Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej: Wilheim Grimsmann, Gdafńisk, Kasssbiecher Markt 3, L m 
€zełonkami Drukarni Józef Kardi Kurze! w Tounis. 
Konto P, M. D. nr. 203-141. j 


Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA 
Adres 


— koncert rozrywkowy. 

ków“: „Kolumb*” w oprac, Stefana Essmanowskie- 
go. 21,40 Muzyka (płyty). 22,00 „Hej ty Wisto!“ 
— suita Mariana Rudnickiego w wykonaniu Or- 
Kiestry i Chóru P. R. pod dyr. Grzegorzą Fitelber- 
ga oraz solistów, Anieli Szlemińskiej (sopran), Ja- 


WYDAWNICZA, $p.20.0. 
redakcji i administracji: Toruń, ul. Bydgoska 36, Tel. 29-70, 29-90. 
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„Całowanie jest grzechem”, 


kach nieprzestrzegania tego przepisu ma 


„Nie pozwólcie się całować i nie całuj- 
cie innych po rękach*! * 

Takie napisy zjawiły się na wszyst- 
kich słupach reklamowych i we wszyst- 
kich miejscach, gdzie są umieszczone 
tablice informacyjne, niedaleko, bo w 
Łotwie. | 
` Tej na pozór dziwnej i osobliwej ak- 
cji podjęło się w ostatnim czasie łotew- 
skie ministerstwo kolei, które w głosze- 
niu tych haseł widzi jedyną drogę, oczy- 
wiście w wypadku ich przyjęcia się, by 
wykorzenić do gruntu gruźlicę, która pa- 
noszy się w dużych rozmiarach w ostat- 
nim czasie. Drogę zapobiegania tej 
strasznej chorobie uznano za najodpo- 
wiedniejszą i o wiele więcej celową, gdy 
chodzi o tępienie choroby, niż jej lecze- 
nie, które w dalszym ciągu przedstawia 
trudności., 


C 
Kościół zapakowany w 203 skrzyn:ath 
` Z Sydney (Australia) odpłynął w tych 


Hasło to przyjmuje się wbrew wszel- 
kim oczekiwaniom i jeśli nadal będzie 
modne, to gruźlica w Łotwie skazana 
jest bezwzględnie na wymarcie. W prze- 
działach wagonów. kolejowych umiesz- 
czono: tablice z napisami: „Całowanie 


prawo interweniować każdy-z konduk- 
torów i skazywać nie stosujących się 
do tego przepisu pasażerów natychmiast 
na płatne grzywny. Zjawiły się nawet 
tabliczki z napisami „Całowanie jest 


dzieci surowo wzbronione!“ W wypad- | grzechem“. 


++ 


Międzynarodowa wieś w Bułgarii 


Jedną z najciekawszych gmin wiej- 
skich w Europie jest wioska Carew 
Brod w północno-wschodniej Bułgarii. 
Ludność jej składa się z rrzedstawicie- 
li 12-tu państw, którzy żyją w przykład- 
nej zgodzie i spokoju. Obecnie mieszka 


w Carskim Brodzie 3800 ludzi. Według 


ostatniego spisu ludności na ludność tę 
składa się: 1100 Bułgarów, 548 Tatarów, 
300 Niemców, 300 Polaków, 240 Rumu- 
nów, 220 Czechów, 204 Turków, 200 Ro- 
sjan, 198 Węgrów, 120 Arnautów, 98 Ho- 
lendrów, Prawie wszystkie wyznania re- 


gdzie obok kościoła katolickiego znaj- 
duje się kościół protestancki, sobór pra- 
wosławny i meczet mahometański. 


Policzmy swoje włosy 
Niektórzy specjaliści - kosmetycy twier- 
dzą, że gęstość uwłosienia jest w ścisłym 
związku z jego barwą. I tak blondyni mają 
przeciętnie około 150.000 włosów, szatymi i 
bruneci około 100.000, a rudzi 50.000. Nie po- 
zostaje nam nic innego, jak sprawdzić słusz- 


Zimna kąpiel pawiana 


"ai 


dniach na statku „Marella“ dziwny ładunek. 
Ładunkiem tym jest 203 skrzyń, zawierają- 
cych składane części... kościoła, który ma 
być następnie złożony w miejscowości Ma- 
taram na jednej z Wysp Salomona. Skrzy- 
niom towarzyszy dwóch majstrów specjali- 
stów, którzy mają zmontować kościół, bę- 
dący podarunkiem dla misji w Mataram od 
pewnego bogatego kupca australijskiego. 
Syn jego przed 20 laty był misjonarzem w 
wyżej wymienionej miejscowości, 


Katolik min:strem oświaty 
w Indiach 

Ministrem oświaty w Madrasie został 
mianowany znany w Indiach historyk, pro- 
fesor Varkey, który jest gorliwym katoli- 
kiem. Prof. Varkey wydaje czasopismo 
„Przewodnik Katolicki dla Indyj, Burmy i 
Cejlonu". 


— — 2 o 


Hiszpaństy uuekinierzy we Francji 

W departamencie Pirenejów Wschodnich 
znajdowało się łącznie 220.000 hiszpańskich 
milicjantów, z których 11.000 rannych. W 
innych departamentach było 167.000 emi- 
grantów. Z pośród 387.000 ogółu 45 tys. wró- 
ciło na własne żądanie do Hiszpanii naro- 
dowej. 


Nie — te „gąsienice“ to worki marynarzy 


ligijne są reprezentowane w: tej wsi, | ność tych wiadomości. 


Marynarze z olbrzymimi... gąsienicami? 


angielskich z ich bielizną i garderoba. 


Sądząc po 
- się służyć pawianom., 


"Coraz większe możliwości rysują się przed 
oczami znawców przętworów mleczarskich 


mleka możemy już dziś robić przysłowiowe 
cuda. Według ostatnich obliczeń, w Amery- 
ce lanital wypiera już prawie całkowicie z 
przemysłu. kapeluszowego niczym dotąd nie 
zastąpiony filc, który — jak wiadomo — jest 
fabrykatem wytworzonym z wełny owczej. 
Ostatnio zbudowano w Ameryce dwa gigan- 
ty—fabryki w których produkuje się tylko 
i wyłącznie ....kapelusze dla pań — z mleka, 


24 lata nosit kuie w podudziu 

Niejaki Edward Svivtil, czeski rolnik ( 
okolic Brna, poddał się niedawno operacji 
ślepej kiszki. sad 7: : 

s | Przy tej okazji usunięto mu z podudzi 

| kulę karabinową, która tkwiła w tym miej- 
scu od 24 lat, to znaczy od czasu wojny 
światowej. 

Wypadek ten jest tym dziwniejszy, że 
przez cały czas znajdująca się w podudziu 
kula nie dawała o sobie „znaku życia“ i nie 
powodowała żadnych absolutnie dolegliwoś- 
ci, 


47 99920090900 9 020000600900 
J.F.WIETKOP aaao nine adaptadi, 
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Ten list całkowicie wyjaśniał sytuację naka- 
zując mu wyjazd do Avignonu. Trudno było. o 
lepsze rozwiązanie sprawy: mógł opuścić zniena- 
widzony Paryż, nie potrzebował sobie łamać gło- 
wy nad wybrnięciem z opresji. — Lagache za nie- 
go pomyślał. Ucieszył się, aczkolwiek grzeczna 
forma listu zbudziła w nim pewną nieufność. ` 

„ W każdym razie wszedł do pokoju pokrzepio* 
ny na duchu, choć na wszelki wypadek uchylił 
drzwi na korytarz. Zdawało się, że od jego ucie- 
czki nic się tu nie zmieniło: ranne ubranie Szwe- 
da leżało po dawnemu na łóżku, przybory do go- 
lenia i strzyżenia nie były sprzątnięte, z Ogrodu 
Luksemburskiego dolatywał gwizd kosa. 

Anastazio zabrał się do pakowania. Czuł się 
jeszcze nieswojo, więc byle jak i w pośpiechu 
rzucał do kufrów rzeczy już nieżyjącego pana. 

Potem udał się do swojego pokoiku, którego 
okno wychodziło na małe podwórko. Na dole 
gawędziły dwie służące i ich trajkotanie dodało 
mu jeszcze więcej odwagi. Zawinął się prędko i 
po piętnastu minutach już był z walizkami na 
korytarzu. 

Gnębiło go jedno pytanie, gdyż z natury był 
obowiązkowy: co robić z rzeczami swojego pana? 
Porzuciłby je najchętniej na łaskę losu i wyślizg- 
nął się niepostrzeżenie na miasto. 

Po namyśle postanowił przynajmniej kluczy 
nie zostawiać. Wszedł ostrożnie do pokoju, poza- 
mykał wszystkie kufry i walizy, wetknął do kie- 
szeni kółko z kluczami, spostrzegł nagle małą wa- 
lizkę z żółtej skóry i przypomniał sobie, że pan 
Soederlund polecił osobiście nią się opiekować. 
Wobec tego ją zabrał, 

Pojechał wprost na dworzec. Okazało sie jed- 


] nak, że najbliższy pociąg odchodzi dopiero w no-| 


cy. Udał się do poczekaini, zadowolony z siebie ią 
dumny z sumiennego wykonania obowiązków. | 
Wdał się w pogawędkę z chłopką, która przy- | 
jechała do Paryża z dalekiej- prowineji w odwie- į 
dziny do córki. Rozmawiał z nią o zwykłych co- | 
dziennych sprawach, lecz możliwość zaimponowa- 
nia prostej kobiecinie stanowiskiem kamerdynera | 
przy bogatym i znanym cudzoziemcu przywróciła 
mu całkowicie równowagę i prawie zupełnie za- 
tarła okropne przeżycia tego dnia. ` 
Wreszcie podałi pociąg do Avignonu. Zajął 
zawczasu miejsce w wagonie i zaszył się w kąt w 
błogim przeświadczeniu, że może się zdrzemnąć 
spokojnie, nie zastanawiając się już nad swoją 
najbliższą przyszłością, gdyż teraz pan Lagache ją 
ujął w swoje doświadczone ręce. 
i 
| 
Zatrzymał taksówkę przed dużym sklepem i 
wyskoczył zanim zdążyła zapytać, co zamierza ro- 


W ciągu popołudnia Sven Soederlund już nie 
wrócił do hotelu „Royal Roussilon“, Nie przeczu- 
wał oczywiście, że wierny Ananas porzucił go wy- 
bierając się na zaproszenie Lagache'a na południe 
Francji. Nie myślał w ogóle o swoich sprawach i 
o tym, jakie następstwa będzie miało uśmiercenie 
go przeż dzienniki — był całkowicie i niepodziel- 
nie pochłonięty towarzystwem pięknej nieznajo- 
mej. 

— Jeśli mamy grać w tenisa, to muszę «wpaść 
do domu i przebrąć się — powiedziała młoda ko- 
ieta. ; 

— Szkoda czasu, proszę pani. Poradzimy so- 
bie. inaczej, który numer byłby dobry dla pani?... 
— Popatrzał na nią z boku. — Prawdopodobnie 
Prez > Pani będzie łaskawa zaczekać chwil- 

ę. 


bić. Wrócił po kwadransie niosąc dwie spore 
paczki. 

— Już załatwione, proszę pani! — oświadczy! 
wesóło. — Przypuszczam, że w hali tenisowej są 


kabiny do przebierania się. 
, — Jak to?... Więc pan.... 
— Wszystko w porządku, pani Sylwio! W tej 
paczce jest sukienka sportowa... raczej tenisowa... 
i pantofle. To było bardzo trudne, bo nigdy nie : 


robiłem takich sprawunków. Zdaje mi się jednak, ' 
że miara będzie dobra. Drugie zawiniatko jest i 


moje: białe spodnie i pantofle. Po tenisie oddamy . 
te rzeczy gdzieś na przechowanie, żeby ich nie 
dźwigać później po mieście. Mam wrażenie, że zna* 
lazłem najprostsze rozwiązanie. 59 2 

— No, panie Brown, nie takie proste, ale za 
to niezwykłe — uśmiechnęła się. — Oprócz tego 
nie wiem, czy w Paryżu można o każdej porze od- 
dać rzeczy na przechowanie. 

— Też nie ma tragedii, proszę pani! Można je 
będzie podarować garderobianej ałbo jakiejś 
kwiaciarce, których tu jest bez liku.... 

Pojechali nie do Passy, jak projektował po- 
czątkowo Soederlund, lecz do Grenelle. 

Tenis nie sprawił spodziewanej przyjemności 
— przede wszystkim wypożyczone rakiety nie pa- 
sowały do ręki, ; 

Korty mieściły . się w podziemiach  olbrzy” 
miego budynku, w którym znajdowała się chwilo” 
wo nieczynna fabryka mydła. Hall był ogromny 
i wskutek tego wydawał się bardzo. niski. Otwie- 
rał się tylko więczorem, mieścił dużo kortów, wy* 
najmowanych na godziny. Powietrze było przepo- 
jone zapachem piwnicy i wilgotnego zu, Wy” 
czuwało się stale wiszącą nad głową masę kamie- 
nia i żelaza, co mimo woli hamowało ruchy. l 

Dwa korty były zajęte przez początkujących 
— ci hałasowali tak zawzięcie, jak gdyby po to 
właśnie tu przyszli. Betonowe sklepienie potęgo- 
wało nieznośnie każdy dźwięk, nawet uderzenie 
piłki o rakietę rozległo się niczym strzał z rewol- 
weru: Nieprzyjemnie raziło silne niebieskawe 
światło wielkich lamp iukowych. Posadzka, acz“ 
kolwiek pokryta warstwą walcowanej ziemi, mę- 
czyła. bardzo, ponieważ nie miała sprężystości. 

Całość sprawiała beznadziejne ponure wraże- 
nie. Sven Soederlund co raz częściej przypominał 
sobie "własną ‘wille w Sorrento i swój kort oto- 
czony cyprysami. i krzakami jaśminu. : 

Grał nieuważnie, zresztą czuł się trochę zmę* 
czony. Żałował w ogóle, że zaproponował tenisa. 
Patrząc na nieznajomą, stojącą po drugiej stronie 
siatki i śledząc jej zgrabne zwinne ruchy, docho- 
dził do przekonania, że jest bardzo podobna-do 
jego siostrzenicy i to go niemal martwiło. Mogła 
być o trzy, cztery lata starsza od Brygidy, jej za- 
chowanie się cechowało pewną dojrzałość. czego 
jeszcze brakowało jego siostrzenicy. : 
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